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Ś. p. Maciej Biesiadecki. 


Dnia 15 bm. zmarł w Krakowie trawiony długą i 


ciężką -chorobą śp. Maciej Biesiadecki, b. „pierwszy 


generalny komisarz Rzplitej w Gdaüsku. 
Zmarly urodzil sie dnia 18. XI. 1864 r. w Krakowie,, 
jako syn dr. Stanislawa Biesiadockiego, ze znanej 


rodziny ziemiańskiej Małopolski zachodniej, 
Śp. Maciej Biesiadecki u- S 


kończył gimnazjum św. مھ‎ 
ny, poezem kształcił sie 

Uniwersytecie 0۰ 
skim, skąd po ukończeniu 
wydziału prawniczego. Wya 
jechał dla dalszych studiów 
do Anglji. Wróciwszy da 
krajn, wstąpił do służby pos 
litycznej i przechodził róż+ 
ne stopnie w mlnisterjum w 
Wiedniu, oraz w Namlest- 
nietwie galicyjskiem we 
Lwowie. Przez dłuższy czas. 
pełnił obowiązki starosty, 
w Białej, poezem powierzo- 


'namiiestatką w وا کا‎ Ê na którem to stanowisku 
zastała go wojna. = 

Wielka jego kultura umysłowa 1 zalety jego cha* 
rakteru, jak również wielka rozwaga w postępowaniu. 
, że rząd polski, poszukując w r. 1920 
Wë człowieka na: stanowisko pierwszego 


śp. ۴ nadzwy- 1 


ozaj wybitną sila, | cae w trod 

| Niemeami zachowaé takt i umiar oraz 

przedstawicielami Ang 
‚Przeszediszy ze stan 


(ef) POGRZEB OFIARY TRAGEDJI Z UL. KO 
 PEBNIKA. We wtorek popołudniu odbył się na eme 
1 Krakowie pogrzeb tragicznie 
1 Zofji Targowskiej z Torunia, absolwentki 
medycyny U. J. zastrzelonej, jak wiadomo, w ubie 


wersytetu warszawskiego. W. pogrzebie wzięły udział 


tłumy publiczności, oraz młodzież wydzialu lekar- 
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lozonemi rekoma, az sprawa sta- 
nie sie paląca. Już teraz trzeba 
poważnie się zastanowić nad u- 
możliwieniem konsolidacji krót- 
koterminowego zadłużenia z ty- 
ijtułu dokonanych inwestycyj bu- 
dowlanych i skoncentrowania 
ich na długoterminowy kredyt 
amortyzacyjny. 

Nie sądzimy, aby Środki, ja- 
kich na ten cel mogłyby dostar- 
czyć państwowe instytucje kre- 
dytowe, były na dłuższą metę 
wystarczające. Nie wystarczą 
również środki, jakie dałoby się 
uzyskać przez plasowanie ich 
emisji na t. zw. sztywnym ryn- 
ku. Nic innego nie pozostaje, 
jak stworzyć warunki, któreby 
któreby umożliwiły 6 
długoterminowych obligacyj bu- 
dowłanych na wolnym rynku za- 
równo instytucjom państwowym, 
jak towarzystwom kredytowym 
miejskim, 

Ku temu zdążać winna zarów- 
no polityka Banku Polskiego 
przez silne upłynnianie rynku 
krótkoterminowego, jak i popar- 
cie rządu przez uprzywilejowa- 
nie tych obligacyj pod względem 
podatkowym. 


7 Wł. Zbrowski. 


Rolniczych 


swego grona na podstawie wybo- 
ru indywidualnego. Prezydjum 
wreszcie będzie się składało z pre- 
zesa, wybranego przez zarząd ze 
swego grona, z czterech  wicepre- 
zesów, którymi będą trzej prezesi 
sekeyj oraz wieeprezes wybrany 
przez zebranie grupy członków ró- 
żnych organizaeyj rolniczych i 
wreszcie z dwuch członków, wy- 
branych przez zarząd. 

Sekeje będą działały autonomi- 
cznie w zakresie spraw i zagad- 
nień, dotyczących organizacyj o: 

REG 1 zeń lub 
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Po dewaluacji guldena gdańskiego 


Jak wiadomo, w związku z rozsie- 
wanemi w Gdańsku pogłoskami o za- 
mierzonej rzekomo dewaluacji złote- 
go, ludność gdańską w okresie, bezpo- 
średnio następującym po dewaluacji 
guldena, zaczęła wyzbywać się waluty 
polskiej, wymieniając ją na inne, z 
wyjątkiem wszakże guldena gdańskie- 
go. 
Obecnie w zwiazku ze  stwierdze- 
niem bezpodstawności tych pogłosek 
— w Gdańsku następuje już powrót 
do złotego i poważny wzrost popytu 
na walutę polską. Obok urzędowych 
notowań złotego w wysokości 100 guld. 
za 100 zł, obserwuje się w związku 
z tem na rynku prywainym pewne o- 


W sprawie rozporządzenia 
umarzaniu zaległości podatkowy 


Ostatnio odbyła. się w lokału Tzby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi przy 
współudziale wszystkich zrzeszeń go- 
spodarczych m. Łodzi konferencja in- 
formacyjna celem wyjaśnienia istot- 
niejszych kwestyj, łączących się z wła- 
ściwem stosowaniem w praktyce roz- 
porządzenia ministra skarbu z dnia 
15 kwietnia rb. o umarzaniu zaległo- 
ści podatkowych. 

Na konferencji tej ustalono, jakie 
przepisy rozporządzenia domagalyby 
się dodatkowego wyświetlenia, poza- 
tem zaś, w jakim kierunku pożądane 
byłoby rozszerzenie ram akcji oddłu- 
żeniowej tak, aby stworzyła ona pod- 
stąwę dla definitywnego zlikwidowa- 
nia sprawy zaległości. podatkowych. 

M. in. jednogłośnie skrystalizowala 
się opimja, iż zachodzi potrzeba włą- 
czenia w ramy akcji  oddłużeniewej 
również płatników, których przedsię- 
biorstwa uległy likwidacji. Równo- 
cześnie uznano jednak, iż umorzenie 


Doroczne walne zaromadzenie 


Związku 


W dniu 7 b. m, w siedzibie 
Związku Polskich Hut Żelaznych 
w Warszawie, przy ul. Święto- 
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slalienie guldena w stosunku do da 
tego, który ma tendenoje moona. 
* * a 

Ponieważ, niektóre firmy gdański 
tak daleko zaszły w  interpretac 
skutków dewaluacji guldena, że za 
mierzały regulować rachunki dostaw 
com polskim po kursie 58 za 0 
niezależnie od waluty, w jakiej tran 
akcje zostały zawarte, Obeanie komi 
sarz dla kontroli cen podaje, iż an 
on ani też senat nie wydawali zarzą 
dzenia, nakazującego regulowanie ra 
chunkéw wobec dostawców  polskia 
za tranzakcje, zawarte przed dnien 
30-ub, m, w guldenach zdewaluowa 
nych — po kursie 58. 


zaległości, dotyczących tej kategorj 
platników, nastąpić winno w tryb;d 
indywidualnym przy opinjodawezy~ 
współudziale czynnika obywatelski:go 
powołanego na zasadzie propozycji ra 
morzadu gospodarczego.. 3 
Pozstem szczegółową uwagę po 
fwiecono na konferencji sprawie sto 
sowania przepisów o umarzaniu 7 
łości pedathewych w odniesianu d 
osób prawnych, ptzyezem również u 
stalit się pogląd, iż indywidualna 8 
dania owej kategorji płatników winn 
być opinjowane przez Izby przemy 
słowo-handłowe, podobnie jak stos 
wane było to dotąd przy załatwia 
wszelkich wniosków o umorzenie Zi 
ległości podatkowych płatników, u ktd 
rych odpisanie zaległości wchodziło 
grę łączności z postępowaniem upad 
łościowem, względnie zapobiegawcze 
Całokształt uwag i wniosków Izb 
Przemysłowo - Handlowa w Lod 
przedstawi Ministrowi Skarbu. 


P. H. Z. 


W sklad zarzadu powolano pp. 
L. Darowskiego, J. Debickiego, J 
Epsteina, T. Karszo-Siedlewskie 
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Znaczenie prac około Młynówki ` 
dia 8 


Wczoraj rano kilku autobusami z będą mogły korzystać z wód Młynów- Klubu Pracy Gospodarczei dyr. Ra- 
przed Ratusza wyjechali członkowie | ki, mającej dla gminy znaczenie w ra- | dzyński, który w seredcznych słowach 
Rady Miejskiej i komisji technicznej | zie pożaru i przy codziennych zaje- podziękował prezydentowi miasta imie- 
celem oglądnięcia terenów przez które |ciach gospodarskich, Tak samo sado-| niem rady mieiskiei, że wprowadza w 
przepływa Młynówka oraz już rozpo- | wnicy w Al. Grottgera będą mieli Mły- | czyn niezmiernie ważne dla miasta 
czętych około niej prac. Najprzód uda- |nówkę nadal do dyspozycji przy na-| projekty, na które czekały pokolenia. 
no się do Mydlnik, gdzie na Rudawie | wadnianiu gruntów, a miasto Kraków | Pan prezydent Kaplicki ze swej stro- 
urządzony jest jaz od którego zależy | uzyska ogromne zasoby wody, którą ny podkreślił zasługi p. wojewody 
dopływ i stan wody na będącej sztu- | będzie mogło użytkować nietylko do Kwaśniewskiego, wicewojewody Wa- 
czną odnogą Rudawy Mlynówce. Na |płukania kanałów, ale i skrapiania u-|lickiego, dyrektora Funduszu Pracy 
miejscu ustawiono liczne tablice orjen- | lic. Dość porównać, Ze metr wody zj inż, Czarnieckiego, dziękując za po- 
tacyjne przed któremi zebrali się przy- | Młynówki nie będzie kosztował więcej | moc władz państwowych w uzyska- 
byli. Znajdowali się wśród nich tak-|jak 1 grosz, kiedy wodociągom trzeba | niu potrzebnych funduszy, W dalszym 
||że m. in: wicewojewoda Dr, Walicki, | płacić aż 70 groszy. ciągu uczestnicy obejrzeli bieg Mly- 
dyrektor Funduszu Pracy w Krakowie| Po obeirzeniu przez uczestników ia- nówki zapoznają się z rozpoczetemi 


inż, Czarniecki, prezydent m, Kaplicki, | zu zabrał glos prezes radzieckiego pracami. d 
wiceprezydent Skoczyłas, naczelnik Bo- 


ratyński itd, Pierwszy zabrał głos pre- 
zydent Kaplicki zaznaczając, że dzięki 
Młynówce przepływa przez miasto 
86.000 metrów sześciennych wody, któ- 
rą należy odpowiednio zużytkować do 
przepłukiwania kanałów i skraplania 
ulic, Skolei minister Kumaniecki skreś- 
lil niezmiernie ciekawą historje Mły- 
Î nówki o której mówią liczne przywile- 
je królewskie, Istnieje ona podobno 
blisko 7 wieków, Dawniej miała waż- 
ne znaczenie, gdyż wody jej wypełniały 
fosy obronne, a także poruszały mły- 
ny, Dopiero w 1906 roku rzucono myśl 
wpuszczenia jej do kanałów, Właściwe 
zużytkowanie jej nastąpi dopiero obec- 

nie. Z referatu min, Kumanieckiego o-: 
|| raz wyjaśnień technicznych "radcy Fi- 
szera wynika, że najkorzystniejsze roz- 
wiązanie problemu Młynówki jest na- 
[stepujace: Będzie ona biegła nie zakry- 
ta aż do placu ograniczonego Al, Grot- 
tgera, ul, Koscielna i AL Slowackiego, 
stamtad zaś popłynie kanałem bieg- 
nącym od Al, Trzech Wieszczów pod 
gmach „Sokoła” "skąd znajdzie ujście 
w okolicach Dąbia do Wisły, Wszystkie 
inne odnogi np, na ul, Łobzowskiej, ul. 
Krupniczej itd, będą zasklepione, a 
grunta wynoszące około 4000 metrów 
kwadratowych sprzedane, Na gruntach 
Bronowic będzie z czasem wybudowa- 
na oczyszczalnia wody, która płynąć 
będzie estetycznem korytem aż do ti 
bem, Wzniesione one zostaną na wspo- 
mnianym już placu przy Al. Grottgera. 
Koszt tych robót wyniesie 330.000 zł. 


Polska importuje kamień? 


W kołach właścicieli i pracowników |i przygotować rezerwy. Mimo więc 
kamieniołomów rozgoryczenie wywo- |intensywnych prac nie wiadomo czy 
łała wiadomość, że Polska importować | uda się im zaspokoić obecne zapotrze- 
ma kamień z zagranicy. Jak wiadomo | bowanie. Natomiast rozeszły sie po- 
bowiem w związku z przystąpieniem | głoski, że są w drodze transporty ka- 
do zakrojonej na olbrzymią skalę علاط‎ | mienia nawierzchniowego ze Szwecii, 
dowy nawierzchni dróg zaistniało o- | Finlandii i Czechostowacii. Zrozumiale 
2701086 zapotrzebowanie na specialne | jest więc rozgoryczenie bezrobotnych, 
gatunki kamienia, Kraj masz posiada | którzy mogliby znaleźć zatrudnienie w 
ich poddostatkiem jednak kamienioło- ! kamieniołomach. Sprawa budzi smutne 
my mie zostaly na czas powiadomio- | daleko idące refleksie. 
ne, 26 należy powiększyć produkcję 


/anolinowy 
PUDER OLA 221217 


"MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hygienicznej 
przysypki dla dzieci „PUDER DZIDZI” (z kogutkiem), 
utrzymującej ciało dziecka w zdrowiu i czystości. 331 


PROGRAM RADJOWY 


100.000 zł, miasto już otrzymało z : j dom. sport. lokalne; 19,30 Wiadomości 
w sobot. : 
Funduszu Pracy {nie jest to pożyczka, Dziś w sobotę sportowe : ae RECH 


TT EE ON 


A راس و شو‎ > 
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Kolezanko i Kolego! 


Nadchodzi dzień Pierwszy Maja — dzień Święta 


Świata pracy. JJ A=" 

W dniu tym Akademik polski winien stanąć w jednym 
szeregu z robotnikiem i dać wyraz swej przynależności do 
Swiata Pracy. 

Elementy reakcyjne i konserwatywne starają się wpoić w społe- 
czeństwo przekonanie, że dzień Pierwszy Maja — to dzień manifestacyj 
antypaństwowych. 

Kłam powyższemu twierdzeniu zadają od kilku lat Związki Za- 
wodowe, nadajac Swietu temu charakter apolitycznego. wystapienia 
pod halsem obrony interesów $wiata Pracy przed 
przemozna klika kapitalistyczna. 

Młodzież studjująca, głosząca hasło cywilizacji, opartej na pracy 
nie na przywilejach — winna przeciwstawić elementom reakcyjnym 
i konserwatywnym zwarty Front Lewicy Akademickiej. 

Dzień Pierwszego Maja winien być świętem Aka- 


demika pracującego. 
7  rzwiązch Fulohic] Wavaziezy Dcmohratyermej plierwory reset 
hasło wspólnego frontu akademika, chłopa i robotnika w walce 
o przebudowę społeczną. 

Uważając silny rząd za początek przebudowy społecznej i gospo- 
darczej winniśmy stanąć do zdecydowanej walki o nią we wspólnym 
froncie Polskiej Lewicy Społecznej bez względu na zabarwienie polityczne. 

Musimy wykazać, że umiemy czuć i myśleć ze Światem Pracy» 
że jesteśmy jego częścią składową, że jego dobro jest dobrem naszem. 

Dlatego wzywamy Was — niech w dniu Pierwszego 
Maja nikogo nie zabraknie w naszych szeregach. 

Dajmy nazewnątrz wyraz naszym uczuciom. 

Wzięcie udziału w manifestacji wraz z Związkiem Związ- 
ków Zawodowych jest obowiązkiem każdego akademika, któ- 
remu dobro Świata Pracy leży na sercu. 


Precz z ciemnota i reakcja! 

Niech żyje wspólny Front Polskiej Lewicy 
Społecznej. 

Niech żyje Polski Świat Pracy! 


ZWIĄZEK POLSKIEJ MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


w KRAKOWIE. 


Wydawca: Pykosz Zbigniew, Aleja Krasińskiego 42. 
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kondolencje Ignacego Pad 


. Do Pana Prezydenta Rzplitej 
Ignacy Paderewski nadesłał na- 
stępującą depeszę: : 
| „Pragnąłem szczerze przybyć 
` do Krakowa dla oddania ostat- 
- niej posługi Temu, co przed laty 
. W zaraniu naszego niepodległego 
` bytu powałał mnie do pracy na 
rozbudową Ojczyzny. Pragnąłem 
uchylić czoło przed trumną wiel- 


nienia, że w 


i boleję nad 


` ka, zasługą i cierpieniem. Gdy je- | sie wyrazów 
| dnak los tak zrządził, że tego 

i pragnienia spełnić nie mogę, prze- | niesione] S: 
- ło śmiem Pana Prezydenta pro-|nie Naród n 
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Do pani marszalkowej Piłsud- 
d|skiej zaś przesłał depeszę kon-| 
dolencyjną treści następującej: 

: [ ` „Aczkolwiek nieznany, śmiem 
. kiego Człowieka, wielkiego wal- prosić czcigodną Panią o przyję- 


czucia i ubolewania z powodu po- 
niesionej straty, która tak boleś- 
a = 


sie o łaskawe przyjęcie zapew- sal 


erewskiego 


tych dniach smutku, 


jak ongi w godzinach wesela, ca- 
iem sercem lacze sie z Narodem 


jego żałobą. 
(—) Paderewski. 
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Zygmunt Nowakowski. 
Liberja boleści. 


f Minionego poniedziałku bardzo się ucie- 


Ezyłem, gdy rano o godzinie siódmej ujrza- 
dem, że szewc, który mieszka naprzeciw 
mnie, otwarł już warsztat i siedzi nad ko- 
pytem. Uprzedził mnie tego dnia, zazwy- 
czaj bowiem ja jestem pierwszy i kiwam 
się nad maszyną, podczas gdy on dopiero 
odmyka okna. O ile zdarzy mi się wstać 
później, jestem bardzo zawstydzony. 

Wiec w poniedziałek szewc zaczął pracę 
wczas rano, a już popołudniu władze na- 
kazały zdjąć chorągwie żałobne wraz z de- 
koraejami i pochować je. Zrobiło się jakoś 
odrobinę raźniej w ealem mieście, chociaż 
pewna część chorągwi została jeszcze, 
przeslaniajae słońce. Wstrząśnieci do gle- 
bi, porażeni zwątpieniem i pełni żalu, prze- 
ciez pozbieralismy się jakoś i wstali do ro- 
boty. Więc szewe siedział nad  kopytem, 
ja nad maszyną, ulieą ciągnęły wozy z ce- 
gla i piaskiem, jako że w pobliżu budują 
się wielkie gmachy, opodal robotnicy roz- 
kopywali jezdnię, pękła bowiem rura wo- 
dociągowa, słowem, zaczęło się życie nor- 
malne, codzienne. 

Koło ósmej przyniesiono mi gazety. Na 
pierwszej stronie była żałobna obwódka. 
Opadły mi ręce i odleciała wszelka chęć 
do roboty. Powiedziałem sobie, że nie da 
sie pracować. 

Po jakiejś chwili otworzyłem dziennik 
mniej więcej wW - środku. i przeczytałem 
drobną notatkę o. tem, że ktoś ukradł ko- 
mus dwadzieścia złotych. Wiadomość ta 


przyniosła 
łem sie na 
z niejaką ot 
ło się z tram 
bryee, że... 
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pełnił szczery 
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wanym do życi 
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Zygmunt Nowakowski. 


Liberja bolesci. 


$ Minionego poniedziałku bardzo się ucie- 


Bzyłem, gdy rano o godzinie siódmej ujrza- 
lem, że szewc, który mieszka naprzeciw 
mnie, otwarł już warsztat i siedzi nad ko- 
pytem. Uprzedził mnie tego dnia, zazwy- 
czaj bowiem ja jestem pierwszy i kiwam 
się nad maszyną, podczas gdy on dopiero 
odmyka okna. O ile zdarzy mi się wstać 
później, jesiem bardzo zawstydzony. 

Więc w poniedziałek szewe zaczął pracę 
wczas rano, a już popołudniu władze na- 
kazały zdjąć chorągwie żałobne wraz z de- 
koracjami i pochować je. Zrobiło się jakoś 
odrobinę raźniej w calem mieście, chociaż 
pewna część chorągwi została jeszcze, 
przesłaniając słońce. Wstrząśnięci do głę- 
bi, porażeni zwątpieniem i pełni żalu, prze- 
ciez pozbieralismy się jakoś i wstali do ro- 
boty. Więc szewc siedział nad kopytem, 
ja nad maszyną, ulicą ciągnęły wozy z ce- 
głą i piaskiem, jako że w pobliżu budują 
sie wielkie gmachy, opodal robotnicy roz- 
kopywali jezdnię, pękła bowiem rura wo- 
dociągowa, słowem, zaczęło się Życie nor- 
malne, codzienne. 

Koło ósmej przyniesiono mi gazety. Na 
pierwszej stronie była żałobna obwódka. 
Opadły mi ręce i odleciała wszelka chęć 
do roboty. Powiedziałem sobie, że nie da 
się pracować. 

Po jakiejś chwili otworzyłem dziennik 
mniej więcej w środku i przeczytałem 
drobną notatkę o. tem, że ktoś ukradł ko- 
muś dwadzieścia złotych. Wiadomość ta 


bryce, ze... 


przyniosła mi pewną ulgę. Chciwie rzuci- 
lem sie na kronikę wypadków, ۰ czytając 
z niejaką otuchą w sercu, że auto zderzy- 
lo się z tramwajem, że kocioł pękł w fa- 


Drugiego dnia spojrzałem znowuż na 
pierwsze strony gazet i postanowiłem, nie 
czytać wcale i nie patrzeć... 

Królewicz duński bardzo dobitnie okre- 
8111 stosunek swój do żałoby, mówiąc: „we 
mnie jest coś, co w ramę oznak się nie 
mieści, w tę larwę żalu, liberje boleści“. 

Nie jestem Hamletem, jestem jednym 
Z kilku czy kilkunastu miljonów ludzi 
przeciętnych, których wiadomy fakt na- 
pełnił szczerym, głębokim smutkiem i bó- 
lem. Nie eytowalbym gorzkieh słów Ham- 
leta o larwie żalu i o liberji boleści, gdy- 
by nie to, że w ciągu tygodnia powszeeliuy 
żal spospolitował się, że pominął sens isto- 
tny, lokując uczucie w drobiazgach — krót- 
ko mówiąc — przybrał formę niepożadaną. 
Formę histerji, graniczącą gdzieniegdzie 
z azjatyckiem  barbarzyüistwem. ` Nošmy 
żałobę, jak ją noszą ludzie kulturalni, ta- 
cy, którzy potrafią opanować reakcje u- 
czuciowe. Płaczmy, gdy nas nikt nie wi- 
dzi, płaczmy w milczeniu, które jest do- 
stojne. I nie paplajmy ciągle! 

Były, zdaje się, dwa samobójstwa. Roz- 
maicie można się na to zapatrywać, ja zaś 
w niczem nie chciałbym ubliżać tym nie- 
odpornym, ‘hiperwrazliwym,  nieprzystoso- 
wanym do życia jednostkom. Lecz mimo 
wszystko przychodzi na myśl harakiri, u- 
prawiane z zamiłowaniem przez dworzan 
mikada. Polska leży w Europie. -O tem 
trzeba koniecznie pamiętać. š 


W wielu kawiarniach do dziś dnia kelne- 
rêy i pikolaki mają czarne opaski na ra- 
mieniu. Bardzo szanuję tych pracowników 
i żyję z nimi w przyjaźni, uważam jednak, 
że opaski w tym wypadku wywołują efekt 
raczej niepożądany. Tego rodzaju pomy- 
sły należy tępić bezwzględnie. Kto wie, 
czy nie byłoby lepiej, aby, podobnie jak 
w paryskim Cabaret du néant, podawali 
nie kelnerzy lecz karawaniarze. Co ostate- 
cznie było dopuszczalne jeszcze 18 bm. to 
razi już w dniach następnych. 


Niestety, żal nie zastygł w pierwotnej, 
szlachetnej formie. Stał się gadatliwy, la- 
bidzący. Rozmienił się na drobne, Roztrwo- 
nil złoto sobotniego milczenia na brzęczą- 
ce miedziaki. Zaczęła sie gorsząca licyta- 
cja na temat „Kto bardziej desperuje". To 
jakby konkurs płaczek, A tu przecież tak 
trzeba dbać o miarę! 

Co więcej, w jednym z tygodników sto- 
łecznych spotkałem się ze zdaniem, że Wa- 
wel w tym wypadku to za mało. Wydaje 
mi się, że jeśli idzie o doczesną, a przema- 
wiajaca do wyobraźni formę czci, Polska 
nie mogła dać nic mniej, a zarazem nic 
więcej niż Wawel. Inaczej nie da się tego 
sformułować, Jaki zatem cel ma krytyka 
tego właśnie miejsca? Dodajmy, że przy 
sposobności dostało się kilka przykrych 
słów zarówno Cecylji Renacie i żonie So- 
bieskiego, jak Korybutowi, Janowi III, 
a nawet i Kościuszce. 

Zanotować wypada jeszcze inne, a w wyż- 
szym stopniu niepokojące objawy żałoby. 
Oto naczelnik jakiegoś urzędu wezwał 
wszystkich podwładnych urzędników, aby 
pożyczkę narodową i świeżo podpisaną in- 
westycyjną natychmiast przelali w całości 


9 
na fundusz im. Marszałka. Znowu gorli- 4 
wość połączona z przymusem i przecho- 
dząca miarę, I może w tym wypadku naj- 
pełniejsze uzasadnienie znajduje słowo 
„Liberja boleści“, 

Wyraził się jakiś Francuz, że nie był to 
pogrzeb króla czy bohatera lecz pogrzeb 
świętego. Istotnie, w sobotę kołysał się w 
powietrzu ten wielki ton, ten akord potę- 
gi i wzniosłości, Ale nie wolno desperować 
w permanencji, bo z tych lamentów two- 
rzy sie jakby okrzyk „Finis | Poloniae". 
Okrzyk, bardzo, bardzo nie na 7 
i nie na czasie. Zwłaszcza w chwili, gdy 
zgon  naprzekór wszystkiemu podniósł 
nasz prestige mocarstwowy, rzucił na sza- 
lę wielkie imię i całemu światu nakazał 
przez moment zamilknąć w wyrazie hołdu 
i szacunku. Bo też tak było naprawde: 
świat zastygł, zadumał się głęboko nad tą 
śmiercią. A może i nad tem, ¿e Polska to 
jest wielka rzecz. 

Tę chwilę należy raczej 
miast deprecjonować ją w 
labidzeniu, 


wyzyskaé, za- 
ustawiesuem 


Trudno zamknąć ludziom usta, skoro chcą 
się wyżalić. Jednakże niech płaczą prywat- 
nie, jeżeli to im ulgę przynosi. Natomiast, 

skończcie, panowie, z potokiem erafomaús 
skich elegij! Głównie zaś z wierszydłamił, 
Najlepiej byłoby zakazać pod surową kaz 
rą pisać wierszem conajmniej przez 4٨ 
siac. Jeżeli zaś sprzeciwialoby się to مت‎ 
sadom wolności obywatelskiej, w takim 
razie niech działa jakaś bezlitosna, nieu 
błagana cenzura i niech konfiskuje wszy 
stko, co obniża powagę. Kreślić, kreslió, 
kreślić! Sądzę, że i Polska Akademja Lis 


Hamamelis virginica f 
zwiększa skuteczność działania:. - 
czyni skórę idealnie czystą i ¿cias 
ga pory... Chroni cerę przed ku, 
rzem, wiatrem i wpływem niepo- 
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teratury moglaby zglosié swoje veto prze- 
ciw. powodzi Wierszy... 


Wladza powinna już zgóry zabrać się 
i 00 plastyki. Widzieliśmy na razie kilka 
jarmarcznych kompozycyj, które wołają 
0 pomstę do Pana Boga. Wystawiono je 
na gorąco, jeszcze przed pogrzebem. Nie- 
tylko łzy ale i farby nie obeschły! Co be- 
dzie się działo później! Można sobie wyo- 
brazić.. O, temu należy zapobiec za wszel- 
ką cene! 

Największa katastrofa grozi od strony 
pomników, (o filmach już wogóle nie chcę 
mówić), których liczba zapewne  prze- 
kroczy tysiące. I kto wie, może będą je- 
szcze brzydsze, niż pomniki Żwirki i Wi- 
gury, jakiemi zasiano cały kraj. Na tej 
sprawie powinno państwo położyć swója 
ciężką rękę, inaczej bowiem zamiast jedne- 
go wielkiego a żywego pomnika, któremu 
na imię Polska mocna, potężna, zdolna do 
Życia i niezachwiana — zamiast tego je: 
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dynego pomnika powstanie serjowy wyrób 
kamieniarskich, banalnych figurek. Już je 
widzę proroczem okiem... 

Z tą sprawą łączy się pośrednio także 
i kwestja nazw ulic. Nie łatwiejszego, jak 
wywiesić szyld z wielkiem imieniem i tym 
szyldem zasłonić całe zaniedbanie i nie- 
chlujstwo naszych miast czy miasteczek. 
Byłoby wskazane najpierw doprowadzić 
daną ulicę do jakiego takiego ładu, na- 
prawić bruk, zasadzić trochę drzewek, 0- 
tynkować domy, a dopiero potem dać ta- 
bliczkę. Stałe utrzymywanie tej ulicy w 
porządku będzie także właściwą choć skro- 
mną formą ezci. 


Jeśli mowa o pomnikach, pragnąłbym 
zaznaczyć, że przed kilku dniami była 
u mnie grupka zapalonych uczniów i zwo- 
lenników  Szukalskiego, domagając sie 
(i słusznie), aby właśnie teraz, gdy zaczną 
się zamówienia, nazwiska wysoce, można 
powiedzieć nawet wyjątkowo utalentowa- 


nb پس‎ 


C 


nego rzeźbiarza nie pomijano. Człowiek 
ten posiada również wyjątkowy talent zra- 
żania sobie wszystkich ludzi i obecnie jest 
w wojnie chyba z połową Polski. To praw- 
da, ale jego uczniowie mają rację, twier- 
dząc, że wnosi on wartości nowe, że jego 
opętańcza fantazja wizjonera, że jego pra- 
cowitość, rozmach i suma wiedzy powinna 
także być wzięta w rachubę. 

To pewna, że banatu i starzyzny mamy 
dość i wypadałoby wciągnąć do pracy siły 
nowe, niezuzyte, I  nieskompromitowane 
artystycznie. 


Lecz pomniki pomnikami. Naogół szeze- 
ścia do nich nie mamy. Swego czasu Mi- 
ckiewicz wyraził się w rozmowie z Fran- 
ciszkiem Malewskim następująco: „.rze- 
źbiarz nie ukształci się w kraju. gdzie 
marmuru niema“. Powiedzenie dość ryzy 
kowne, ponieważ nie brak u nas dobrych 
rzeźbiarzy, tylko pomniki są kiepskie. Oby, 


tym razem stanęły na godnym poziomie, 
oby dorosły do tematu! 

W. pierwszych dniach po zgonie rzucono 
myśl innego pomnika. Mianowicie pomni- 
ka-szosy, łączącej Kraków poprzez War- 
szawę z Wilnem. Pomysł naprawdę godny 
uenania. Jest w tem i symbol i sens realny. 
Gdy ciągle słyszymy o ostatniej drodze, ja- 
ką odbyła trumna, niechże ta nowa droga 
bedzie- pierwszą, która wiedzie w rzeczy- 
wistość, w życie, w pracę. Niech będzie na- 
prawdę arterją wiecznie żywą, pełną nie- 
ustannego ruchu, pulsującą bez przerwy. 
I nie należy jej budować oszczędnie, ale, 
przeciwnie, 2 przepychem. Niech trwalo- 
ścią konstrukcji i rozmachem zaćmi nawet 
autostrady Italji! 

Zamiast rozdrabniać wyraz czci, raczej 
zespolić siły i. fundusze. Stworzyć coś 
istotnie wielkiego. Coś, co rzuca funda- 
ment, cementuje, łączy i bitym, szerokim 
| traktem prowadzi w przyszłość! 

ZZ 


cyfrą Marszałka 8,78...“ 
nil cyfrę. Na czas pobytu Marszałka przy* 
bito na drzwiach Jego pokoju nr. 113. Ho- 
telarz genewski wiedział, że Marszałek jest 
tylko premjerem i szefem. sztabu (był wów- 
czas Marszałek Piłsudski premierem, mi- 
nistrem spraw wojskowych i eneralnym 
inspektorem), ale na przyjazd Lovers wycia- 
gnal ze swych zbiorów meble, które wsta- 
wiał do apartamentów, zajmowanych przez 
panujących. Zresztą nietylko hotelarz ge- 
newski tak wyjątkowo ustosunkował się 
do przedstawiciela Polski, poraz pierwszy 
ukazującego się nad Lemanem. 

[un 
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Zaczeło sie od składania wizyt. 

Pamiętam, jak płk. Beck, ubrany po wi- 
zytowemu, wsiadł z radcą Muehlsteinem do 
samochodu i obiechal wszystkich delegatów, 
by złożyć w imieniu Marszałka Jego bilety 
wizytowe, na których wypisane było tylko 
imię i nazwisko: 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


Tylko imię i nazwisko. Żadnych tytułów. 
W kilka godzin później w hallu hotelu de 
Bergues poczerniało od wizytowych strojów 
delegatów zagranicznych. Pierwszy از‎ tt 
się delegat Kanady, p. Dandurand, starszy 
pan z siwą, spiczastą bródką, ubrany w Za- 


Marszałek wśród pub 550 


oświadczył stale» 


Wówczas to plk. Beck € 
mu przedstawieielowi Polski przy Radzie 
Ligi, ze Marszalek opuszeza Genewę. 


Sprawilo to wrażenie, jakoby. Marszałek 
miał wyjechać zagniewany na Ligę, 
I stała się rzecz dziwna. W ciągu pół 


godziny osiągnięto kompromis i zwołano 
na godzinę 10 wieczór nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ligi Narodów+ 


(W wyniku genewskiego „kompromisu“ 
rozpodzely się bezpośrednie rokowania 
polsko-litewskie; niewiele one w rezulta- 
cie dały. 1 

Niezwykle było to wieczorne zebranie. Pa- 
nowie we frakach, panie w balowyeh toa: 
letach (stenotypistki, które na chwilę przed 
wyjściem na zabawę karnawałową wezwano, 
hy spieszyly na Radę Ligi. zjawiły się wy- 
dekoltowane w sukniach balowych). 

Sala Rady Ligi — sławna oszklona we- 
randa genowska — zapełniła się dyploma- 
tami i dziennikarzami. Było już pełno, gdy 
w kilka minut no rodzinie 1 zajechał 
samochód delegacji polskiej, z którego 7۰ 
siadł „Marszałek 2 płk, Beckiem. Marsza- 
lek rzucił swój ciemny płaszcz i szary, wlo- 


Ale mie zdążył jeszcze Opusc * Muy 
znów przeleciał mu drogę referent sprawy. 
litewskiej, p. Belaerts Van Blocklanć | 

— No i cóż — powiedział z dumą — ۳ 
łatwiliśmy prędko sprawę, chociaż jeste 
śmy cywile? S | 
A wie Pan dlaczego? — roześmiał się 
Marszałek. | 

odezekal chwilą 7‏ ا 
wol:‏ 
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pomagał wojskowy. 
Na to znowu roześmiał się p. Bolaerts, 
Śmiech jego zadźwięczał wesoło i serdeez« 
nie. 


chały kapelusz do jakiegoś, mieszczącego 
się w lewem skrzydle, pokoju i szybkim, 
و‎ krokiem wszedł na oszkloną wer 
rande. 

Szmer przeszedł po sali. Oczy wszystkie 
zwróciły się na Marszałka, 

Marszałek usiadł z płk. Beckiem w ۰ 
szym rzędzie krzeseł, przeznaczonych dla 
publiczności. Delegaci Polski, p. min. Zae 
leski, nieżyjący dziś min. Sokal i radca 
Gwiazdoski, siedzący na podwyższeniu przy 
okrągłym stole członków Rady Ligi, wsta- 
li pośpiesznie i, wskazując. Marszałkowi 
miejsce przy stole Rady. Ligi, zapraszali 


rzekł po! 


0. 
Ale Marszalek powiedzial: 


„Polecam moją kandydaturę na 
szefa sztabu armji Ligi Narodów”; 


W hallu podszedł do Marszałka Briand. 
Zaraz po piatkowem posiedzeniu Rady 
Ligi rozmawiał z nim, Marszałek 0288 76 
szy. Gdy obydwaj schodzili ze schodów 
gmachu sekretarjatu ligowego, Francuz 05 


ciężale, Polak lekko, można było ۵ 
słowa Marszałka, wypowiadane do. Brians 


a: 
— Liga Narodów powinna 
mieć za siedzibę jedno 4 


Plaga .spol 


Nasz przyjaciel, poseł Stanisław 
i Mackiewicz kreśli wyborne uwagi 
o pladze społęcznictwa w redago- 
wanym przez siebie „Słowie“ wi- 
leńskiem: 

Wielka. krzywdę nam wyrządza ta 
regula, iż obywatelską wartość czło- 
"wieka mierzy sie u nas nie jego pra- 
cą rzeczywistą, ale tak zwaną ,pra- 
cą społeczną”, Mamy i posiadamy 
setki stowarzyszeń į organizacyj مو‎ 
żytecznych i płodnych, lecz mamy 
także” tysiace innych, które się „Ot- 
ganizuja^, „dokomywują wyborów", 
„reprezentują* 1 pozatem właściwie 
nic nie robią, jeśli za pracę nie uwa” 
zac tarć, kłótni Î intryg wzajemnych, 
To przenoszenie miejsca oceny czł0- 
wieka z jego pracy codziennej na 
pracę wśród posłedzeń í reprezenta- 
cy], jest sprzeczne z rozumna higie- 
mą społeczną i państwową, Szerzy 
przedewszystkiem dyletantyzm, I tak 
Polacy są narodem dyletantów i tak 
brakuje nam tego, co w Anglii ucho- 
dzi za dewizę gentlemena: „to, co 
robisz, rób dobrze”, A Polak tem ła- 
twiej zostaje dyletantem, skoro się 
dowiaduje, że nie może oddać się 
cały swej zawodowej pracy, żę t 
nie jest tak ważne, jak chodzenie na 
Hezne posiedzenia, Kultura sgoleczen- 
stwa, sita narodu, potęga państwa 
jeśt przedewszystkiem zależna UP 
go, aby szewc był dobrym szewcem, 
lekarz dobrym tekarzem, 077 
dobrym gt lorzem, dyrektor baliku, 
dobrym dyréktorem, Lekarz obwie- 

szony odznaczeniami za działalność 
w.Poppach, Roppach, Puppach i Lup- 
pach, a wyprawiajacy na tamten 
świat dostojnika państwa, bo mu na 
utrzymywanie kontaktu z acis dna 
czasu brakuje; szewc, paradujący w 
pierwszej czwórce wspaniałego p0- 
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` chodu i dostawiający wojsku buty na 
krzywych obcasach, inżynier zaiety 
oświatą, przełożoną szkoły — lotnic- 
twem, lotnik sztuką sceniezna, ۴ 
zbiórką na maski gazowe, Jakieś po- 
tworne chassé-croisé w tej Polsce 
zajęć, pojeé, obowiązków, -odpowie- 
działności, Każdy rob] to właśnie, co 
do niego nie należy. Każdy zamiast 
tkwić w swoim zawodzie. robi wła- 
śnie co innego, Dyrékfór Banku GO 
spodarstwa Krajowego jest, czy ma 
szczęście tylko był prezesem  mie- 
dzynarodowego Fidacu, Znam ludzi, 
którzy triumfowali z tego powodu, 
mnie się te wydawało zawsze złym 
przykładem dia innych, Prezes miedz, 
Fidacu, to jest zajęcie doskonałe dla 
drugiego syna króla, lub tfzeciego 
syna prezydenta, ale dyrektor tego 
rodzaju instytucji, co Bank wymie- 
niony, tej olbrzymiej ważności dia 
państwa, społeczeństwa, narodu etc. 
ma ważniejsze rzeczy do roboty, po- 
winien wszystkiemi swemi myśłami, 
nerwaml, zainteresowaniami, tkwić 
w tym banku, a nie w Casablanca; 
Powiedziałem, że to jest sprzecztie 
higjena społeczną, sądzę, Ze jest 
także sprzeczne z higieną pracy w 
dostownem znaczeniu, A organizacja 
pracy jest u nas wogóle horendalna, 
urzędnik istnieje día interesanta tyl-) 
ko dwie godziny dziennie, a jednak | 
lest zawalony pracą, ale pozą | 
cą biurową zamiast mieć czas na 
czytamie, czy kształcenie ولو‎ we | 
własnym fachu, czy wreszcie na od- 
poczynek, musi iść na zbiórki, zebra- 
nia i organizacyjne sady honorowe 1 
polubowne, Tem wszystkiem ma za- 
korkowane także nledziele 1 święta. 
$ Wszystko to można omal ryć w 
marmurze. Obyż to jednak nie był 
tylko głos wołający na puszezyl ` 


Panu a 


nor 
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W przededniu rozstrzygnięcia sprawy! X 


wiceprezydentury m. Krakowa 


Zgodnie z podana przez nas przed 
kilku dniami notatką sprawa obsa- 
dzenia trzeciej wiceprezydentury mia- 
sta wejdzie w bież, tygodniu w stadjum 
rozstrzygnięcia, Dzié wieczorem odbe- 
dzie się zebranie ^ radzieckie Klubu 
Pracy Gospodarczej, poświęcone temu 
zagadnieniu a w piątek znajdzie się o- 
no na porządku dziennym obrad za- 
rządu miasta, Aczkolwiek nie można 
zgóry z całkowitą pewnością — 


dzieć przebiegu i wyniku dyskusji, to 
jednak wydaje się, iż nasze informa- | 
cje, że trzecia wiceprezydentura ` nie 
będzie- obecnie reaktywowana najzu- 
pełnie odpowie rzeczywistości, U pod- 
łożą jej wprawdzie tkwią równie licz- 
ne jak i ro bieżne opinje ale spewno- 
ścią znajdą one punkty styczne gdyf 
chodzić będzie o harmonijną pracę dla 
dobra miasta, 
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` |W stulecie śmierci Bandtkiego 


| We wtorek dnia 11 b. m. jako w setną | Tow. miłośników książki w  Krakowie. 
rocznicę śmierci Jerzego Samuela Bandkie- | Przybył także pastor 7 ewangelickiej 
go, bibljotekarza i profesora bibljografji | ks, Kulisz. Imieniem Bibljoteki złożył przy 
| w Akademji krakowskiej, Bibljoteka Jag.! pomniku pęk kwiatów dyr. Kuntze, a imie- 


Grupa uczestników uroczystości przy pomnika Bandtkiego na cmentarzu krakow- 
skim. Pośrodku dyrektor Bibljoteki Jag. dr. Edward Kuntze i wiceprezes Tow. mi- 
| š łośników książki dyr. Justyn Sokulski, : 


oraz bibljofile krakowscy złożyli hold pa-| niem Tow. miłośników książki wiceprezes 
mieci tego zasłużonego działacza w dzie- | dyr. Sokulski. Ten akt pietyzmu dla pamię- 
dzinie kultury. ci wielkiego pioniera w służbie książki był 
O godz. 11 przed poł. przy pomniku Bandt- | bardzo ujmującym wyrazem owej prawdzi- 
kiego na cmentarzu krakowskim zgroma- | wej kultury, jaką wytworzyła się w Kra-| 
dzili się pracownicy Bibljoteki Jag. z dy- | kowie w atmosferze uroku sędziwej Bibljo- 
rektorem Bibljoteki dr Edwardem  Kun-|teki Jagiellońskiej oraz rozwiniętego na 


tzem na czele, członkowie Związku Bibljo- | tem podłożu kultu książki. سه‎ | 
tekarzy Polskich, oraz przedstawiciele ; 1 
رم‎ M 2 
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Et s -Otwarcie gabinetu rycin 

es Polskiej Akad. Umiejętności. 
5 (ki) W piątek o godz. 13-tej odbyło sie 
uroczyste otwarcie „gabinetu rycin Pol- 

skiej Akademji Umiejętności w gmachu 

Fundacji Eleonory z hr. Hussarzewskich 

ks. Andrzejowej Lubomirskiej. S 

^ Uroczystość zagaił prezes Akademii 

prof. dr. Wróblewski, poczem ezlonek Aka- 

` demji prof. Piniñski ze Lwowa przedsta- 

- wil historje gabinetu rycin i ich wartość. 
Po skromnej uroczystości otwarcia dyr. 
Pagaczewski, kustorz doc. Bochnak i asy- 
stent dr. Karol Estreicher oprowadzili 
zgromadzonych, pokazując im poszezegól- 
me objekty zbiorów. . ` 

Uroczystość zaszczycił swoją obecnością 

| ks. metropolita Sapieha z ks. prol Slepic- | . 
kim, wicewoj Walicki, pułk. lesławicz, | 
ks. Andrzej Lubomirski z żoną, której da- 

. rem jest dom Fundacji, mieszczący sie | 
przy ul. Straszewskiego, 27, hr. Tyszkie- 
wiczowa z synem, oraz liczne grono człon- 
ków miejscowych i zamiejscowych Polskiej 
Akademii Umiejętności z prezesem i se-|; 
kretarzem, rektorem dr. Kutrzeba na | 
czele. : š 
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Na Sowińcu bawili w ub. czwartek prezydent m. dr. Mieczystaw lieki i d-ca 
.garn, gen. Bernard Mond, biorąc udział w sypaniu kopca Marszałka Piłsudskiego. 
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alny ہے‎ rozbudowania ` 
سے یا‎ Bessen) 
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| DE genjalny swój 3 pre „| 
- | jekt tak motywuje w „Świecio” nr. 28 z Sen E 


= wiedzmy miasta, mające ponad 24.0 
r c ` czy 30.000 mieszkaüeów,. winny ` 
£12, 7 


c ` przyjść stolicy z pomoca. przeznaczając 


f .. Staly procent swych budżetów. Natu: | 7 
Lira 7 2 ` ralnić musianoby zastrzec się zgóry, że اس نت‎ 
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| Mozeby Kercelak ochrzcić Jogo h 
0 人 A / | niem? Mozeby urządzić korowód z poch 


dniami przed Jego mieszkaniem, zorganiz i 

wać monstre-koncert orkiestr dio dl - chórów, 

— | które odśpiewają kantate z „Pięknej: [ele- 

ew ny“: „Jedź do ety, jedź do Kretyl*^ w 


7 zresztą, jak uezeié taką wie» | 


L $ وی‎ 0 0 omma ا ۱۳ اور یں و‎ 
0 0 ¡ly „miasta prowinejonalne" z Abdera حا‎ 
EM e "CSS | nie, pospiesza przesłać adresy dziękczynne | 


|| panu Prezesowi — — ٢ 00 
„| Jest tylko jeden drobny szkopuł, 


` 9 

EA e HE nie wart, aby go wspominać, t ) 
و سض ۱ ت‎ marna o a 
j ; E ‘ prowincjonalne miasta, które pan Prezes 
n d P AA HA ی ی‎ obłożyć haraczem na. 17 d 
cońcem. 
d T ۱ 7 | du 

Vd nd. : K tak. Ale pan: 
می‎ W. 
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| Odpowiedzi Redakcji. - 
W sprawie przemianowania 6, 


Jeden z naszych Czytelników występuje z pocz. 
ciwą, acz fałszywą sugestją przemianowania jed- 
nej z ulic Krakowa, a mianowicie ulicy Juljana 
Dunajewskiego. Motywem ma być to, że Juljan 

١ | Dunajewski był „wielkim dygnitarzem austrjac- 


Cl kim", który położył ogromne zasługi dla państwa 
M zaj, 5 سےا‎ ale nie był zasłużonym Polakiem. 


Sugestja ta zapewne podyktowana jest szla- 
chetną intencją, ale oparta jest na nieznajomości 
rzeczy, a mówiąc Ściślej, na całkowitej w tym 2 
względzie ignorancji. Przeto wypada nam wyja- 7 
śnić, ie Juljan Dunajewski był nietylko wielkim ` / 
dygnitarzem austrjackim, ale i wi e [Ki în / 
i światłym patrjotq pot | 
skim : A 
Dunajewski był nietylko austrjackim ministrem 
skarbu, ale postem na Sejm galicyjski, w tym m. 
charakterze ogromnie zasłużonym, był także pros ~ 7 
fesorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, który wy- 
| chował całą generację skarbowców i który Ww OR 
czasie ery Bacha za „nieprawomyślność* 1 „pos 4 M 
1 y 0 ‘| dejrzang patrjotgzm polski“ był przeniesiony “do: 
- Preszburga, był wreszcie mgšlicielem i uczonyjm_. : 
5 polskim, który oglosil wiele rozpraw i dziel nau- 
kowych pierwszorzędnej wartości. ` ies , > 4 
Jako minister skarbu bronił Dunajewski zawsze ¥ P4 
interesów polskich w rządzie i stał na straży in-. — | 
teresów Koła Polskiego. Rozsławił on imię Polski 
nietylko w Austrji, ale i na całym świecie, jako 
genjalny skarbowiec, Lë e: 
Dunajewski był pierwszym polskim ministrem ` 
|| skarbu w Austrji (1880—1891), który utorował 
| potem drogę trzem dalszym Polakom ministrom F 
skarbu, Bilińskiemu ` (trzykrotnemu ministrowi 282 
Skarbu i wspólnych finansów i gubernatorowi š 
do 1908) oraz Wacławowi Zaleskiemu (w gabi- Ga 
necie Stiirgha). Skarb, najważniejszy resort wiel- A | 
kiego mocarstwa, znajduje sie od czasu Dunajew- ف‎ E 
M skiego niemal tradycyjnie w rękach Polaków, do a 1 
Y 7 2: 5 "których talentów finansowych 一 jak wiadomo — isis 


przedtem nie miano zbyt wielkiego zaufania. Tak + ۹ 


` dobre doświadczenie poczyniono z Dunajewskim, ` " 
b WO jako. ministrem skarbu, że po nim Koło Polskie اللہ‎ 


mogło resort skarbu uważać niemal za swój „stan "> 


5 posiadania".* ) 
s Jest więc błędem i ignorancja wysuwać pomy- : 
sły znieważania, czy zlekceważenia imienia wiel» A 
kiego Polaka, wielkiego męża stanu i wielkiegó E 
1 l uczonego, których tak niewielu w istocie posiada 8 
Polska na przestrzeni ostatniego wieku, Jer 


Na łamach Y. K. C." poswigtiliśmy .pamiéct ۱‏ رھ 
uljana‏ 


: 3 L „unajewskiego specjalny feljeton w Nr. 107 š ede mrs 
dnia 19 kwietnia 1934, —— NES eE ae 


D 


w, 


sk 


: 
k 


د 


liki katedralnej przy niezorganizowanym i bezładnym napty- 
"wie składających hołd pamięci £, p. marsz. Piłsudskiego, 
| W związku z tem krakowska Kurja metropolitalna wydała 
dnia 17 b. m. następujące zarządzenie: — SCH 
Ys ogledu na poszanowanie Katedry naszej na Wawelu, 


一 一 一 一 -一 一 


roższego przybytku religijnegoi narodowego, jako teź i 

najząsłużeńszych bohaterow naszych, widzimy sie zmu- ۳1 ۱ 

dać następujące rozporządzenie: 1) dostęp do Krypty 3 KAN 

Leonarda, gdzie są złożone zwłoki ś. p. marszałka Pilsud-. سد‎ / Fe R 

iegó, dozwolony jest tylko  zarganizowanym wycieczkom : Sf > 

.W dnie pówszednie od 10-cj do Lei i b A 
2 5 po pol; 2) dostęp do wszystkich grobó 


i 12 3 (za, usta- RS 7 ; 
opłatą) dozwolony w diiie powszednie od 2 0 Szen, ui 2 سم‎ 
Żadnych wyjątków stanowczo nie dopuszczamy”. ` 2 
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Kronika zalobna. 
Sp. Leonard Siroynowski. 


(mdd) Dnia 23 lipca br. rozstał sie nagle z tyot 
światem w Krakowie zasłużony artysta malarz sp.. 
Leonard Stroynowski syn Ludwika i Eweliny z Pru-. 
szyńskich. Leonard Stroynowski urodził się we wsi 
Butyń nad Horyniem w 1858 r. Nauki szkolne pobie- 
rał w Żytomierzu i tam też rozpoczął studja malar- 
skie pod kierunkiem Włodzimierza Kiślicznego, wy- 
chowańca Akademji petersburskiej. Dalsze studja 
odbywał w Akademji krakowskiej pod kierunkiem 
mistrza Jana Matejki i profesorów Szynalewskiego,- 
Jabłońskiego, Cynka, Lófflera 1 Gadomskiego. Matej- 
ko wyróżniał ueznia w swej mistrzowskiej klasie ۸ 
odznaczonego kilku konkursowemi nagrodami. 

Pierwszy obraz p. t. „Urlopnik** wystawił w Tow. 
Sztuk Pięknych w Krakowie w r. 1881. Do najcea- 
niejszych prac Stroynowskiego należą „Do chore-- 
go”, „Szwaczki*, „Przy Zarnach‘“, „Wspomnienia“ 
„Socjalista*, „Smutne przeczucia”, „Niech powstanie 
mściciel z naszych Kości", „Marcowe słońce, „Zawsze 
ona“, tryptyk „Cmentarz“ i liczne obrazy z życia 
kaukazkich plemion, z któremi miał sposobność za- 
poznać się w czasie swego dłuższego pobytu na Kau- 
kazie, gdzie wykonał plafon mitologicznej treści w 
pałacu br. Steugla w Władykaukazie. Obrazy jego, 
treści religijnej znajdują się w katedrze kieleckiej 
i w kościołach w Złoczowie, w Łowiczu, w Krośnie, 
w Staniątkach i wielu innych kościołach i kaplicach 
na Wołyniu i Ukrainie. 

Śp. Stroynowski wykonał również wiele portretów, 
między innymi rektora politechniki lwowskiej Stani- 
sława Kępińskiego, prof. Malinowskiego dla auli Ja« 
giellońskiego Uniwersytetu i in. 

Śp. Stroynowski był wybitnym malarzem matej- 
kowskiej doby. W sztuce swej wyrosłej z podłoża 
idealistyoznego wypowiadał zawsze swe głębokie í ` 
szlachetne uczucia, uważając malarstwo za środek dd. 
wypełnienia narodowej misji. W pracy twórczej nio» ` 
ustawal mimo trudnych życiowych warunków. SJ 

W. szerokich kołach artystycznych i miłośników. 
sztuki cieszył się nadzwyczajną czcią za swe szla- | 
chetne zalety serca i charakteru, di 
D 
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W obronie czci zmarłago. 


Szanowna Redakcjo 

Kurjerze Literacko naukowym z 22 Lipes 1035 r. Nr.29. w artykule 
nZrzedwioŚśnie młodej Polski" mamieścił sutor tego artykułu dr.Kazimierz 
Lewandowski uetop uwłaczający pamięci Śp. Wojciecha Rypla prof.gimna= 
zjum św. Anny w Krakowie. Jako jeden z uczniów śp. Wojciecha Ryple mu= 
S وو‎ zaprotestować przeciw lekkomyénym wyrezeniom uwteczajacym czej za= 
stuzonego obywetele.Sp. Wojciecha Ryplel był nsuczycielem może wymaga= 
jącym wiele od uczniów ale zarazem pedagogiem, pod którego kierunkiem 
uczniowie wynosili rzeczywiście gruntowną znajomość filologji. Poza tem 
był Śp. Wojciech Rypel wielkim choć ukry tym filantropem. Przoszedrszy 
na emeryturę odmawiał sobie wszelkich wygód, aby z oszezeędzanych pienie- 


h ofiar przypo= 


dzy złożyć ofiarę na rzecz dobra publicznego a wśród ty 


١ minam sobie dar jego kilku tysiócy koron na dotkniotycł powodzią orsz 


również kilku tysiecy koron w roku 1914 وص‎ legjony.e Uczniowie jego za” 


chowali wdzięczną dla jego trudów pamięć i ze sktedak postawili mu 
pomnik — negrobek i zamawiali nabożeństwa żałobne po jego zgońie. 
Zechce Szanowna Redakcja zamieścić w swych temech powyższa wyjaśnienie 


jako pawną satysfake ¿Za Ablizenie jego pamieci przez autora “Przed= 


730 52 ۶ 


Z poważeniem 


FS eds 


P.3. Nie chge wdawać sio w polemikę Z Pr Lewandowskim, którego 


"PrgadwioSnie" jest cheotycznem zebrenienr rozmsitych nic nie znaczących 


drobiszgów, do których wtrącony został wojciech Rypel jak Piłat w Credo 


W ostatnich czasach czepiają sio rozmaici trzecio—rzędni literaci wy= 


bitnyen nazwisk, choć niewiele meja do powiedzenia, 9by zaznaczyć swa 


istnienie. Takie małe pieski literackie kreca sie koto nazwisk Wyspiar 
srodej olski itd 


skiego, Tetmajera, Rydla Malczewskiego, PirsudsSkiego, 
W artykule "PrzedwiosSnis" wymienił p. Lewandowski osoby niemejące naj= 


mniejszego związku z Młodą Polską, np. jednego prof. prawa wekslowegc, 


do 7 
eieli lokali gospodnio szynkarskich. S € że przy druku dalszych 


artykułów p. Lewandowskiego powinna Szanowna Redakcja skorzystać 


obficie z nożyc i otówka. Prawdopodobnie znewoa& PrzedwioŚnia Łogej 


Polski dostał od Śp. Rypla awéje za nieznajomość literatury greckiej 


i rzymskiej ٠ 
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|Kronika żałobna. — 


| S. n. dr. Stefan Zaremba Skrzyński, 


w Krakowie zmarł, przeżywszy lat 69 & p. dr, 
| Stefan Zaremba Skrzyński, właściciel dóbr ziem= 
| skich. $. p. dr Skrzyński był długoletnim marszat. 
kiem Rady powiatowej krakowskiej, prezesem Pos 
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie, diugo- 
| letnim prezesem Krakowskiego Tow. Wzajemnych 

Ubezpieczeń, prezesem zarządu Florjanki, preze- 
sem Tow. Kred. Ziem. we Lwowie, wiceprez. rady, 
nadzorczej Warszawskiego Tow. Ubezp. a swego 
czasu był posłem na Sejm galicyjski. 

Ze śmiercią &. p. dr. Skrzyńskiego odchodzi osos 
"| bistość wybitna i niezwykle zasłużona na niwie. 

pracy społecznej, To też wiadomość o śmierci wy; 
' | wołała powszechny żal. | i DĄ 
JL Pogrzeb odbędzie się po nabożeństwie żałobnem . 
„ | w kościele św. Anny w poniedziałek o godz. 10-tej 
`! rano na cmentarz rakowicki. ` د‎ i 


POZA | 


21 
Po ZY 


: 
fem up 


SINE 72 
RZECZ 


Ar aam 


BIN M 
ngo 67 
lupomaziq 


gr 


/ Kozotpoaxózaq 


"nyueg op £oxwoq£m oyel (1)nueg 101104807210 ezsferumu 7 


PQ: ZM 
777 A ñ ‘jn Azid osəmopoAqO *reiqo7 neyo A 1 


E 


OT Zzpos o-x 9861 erudaers eg 7 A ۵18 orzpóqpo njeuog op fezozoqźy 57 


-KpaQ FI I e 8 و‎ M oSozo1oqk M 91037 oserqzpomefo AA op 0009190 | 


KZ 
100 An 7 


٦ 


| agiro yy ok, wa 
oq 


ihi 1 
"I 986T vrudaers 
ƏLA O36043] M 

°F و‎ uw 


ofiamopomgg 7 
(1 ۵ 


ofe 


Watykan polemizuje ^ z Rzymem 


P | (CITTA. DEL VATICANO, . 34. 8.| dzie słuszne, jezeli nie beda przestrze 
— WSPÓ 

(PAT). , oF Osservatore Romano”, zwra | gane SE د‎ | zasady umiar- 
cając uwagę, że prasa włoska w spo- 51 Jest rzeczą oczywistą, Sei 
sób nieścisły i niekompietny streści- potrzeba * ekspansji nie może sama l 
ła przemówienie Papieża, wygłoszo- przez się usprawiedliwiać wysiłków, 
ne do uczestniczek kongresu katolic- zmierzających do uzyskania tego, co]. 
BER sióstr. می وا‎ a, stwierdza, że | uznane zostało za konieczne, 2 nawet 1 
zd , potrzeba ekspan- kosztem ewentua Inych praw praw cudzych. 
sji nie oe sam przez. sie prawem, Natomiast obrona sama brong M się mo | 
lecz m s z którym |: się: die że być E i byé iden- 
: | tyezna z prevén pod warun iem „je- 
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PŁYWÓW wyborczych - te تمد نون‎ w wéi LH E eb gronach 


Sa 


Rozkwit party jnictwa. 


Hastem, pod którem zbudowano nova ordynację wyborczą 


byto zwalczanie t.zw.partyjnietwa politycznego ,umożliwie 
nie wyboru reprezentantów ludowych w sposób mający ułatwić 
wybór rzeczywiście ukwalifikowanych postów. Nie wchodząc 
w krytyko ordynacji oczekiwało społeczeństwo wyniku tej 
róby spodziewając się, Ze przy ezystem i bezparty yjnem etoc 
sowaniu dostanie się do sejm bądz Go bądz pewne grono 
zastępców interesów społeczeństwa, mejacyel rzeczywiste 
kwalifikacje i odwasę cywilną, Przy wszelkich wyborach od= 
nosi zwycięstwo zwykle ten, który ma w reku meszyno wyboraz 
nie można wise było łudzić si”, aby wybory wypadły na Kos 
rzyść ja kichkolwick żyw Toż دد ده‎ a ordynac js 
wyborcza sama w AR mieści Sie 7 których wyzysks- 
nie musi zapewnićwybór w tym kierunku, w jakimby władza 
pewien nacisk wywarła. 0 ile z faktów wnosić można, Ze تو(‎ 


dze rządowe jako takie nie objawiły na zewnątrz własnych 


TE‏ ہے 


popleczników dotyche asoweco rządu i ota p jące v1 
two, znalazła się partja bardziej papieska niż sam papież 
tj. partja BB. która zmonopolizowała w swem ręku całą akcj 
wyborczą tar, Ze właściwe hasło zwalczania partyinictwa, 
właśnie znalazło rozkwit partyjnictwa jednostronnego, które 
zachwaszczg niwę wyborczą i przeszkadza obywatelom w swobo 
nym wyborze takich ludzi, których kwalifikacje mogłyby prz 
nieść ogólny pożytek. Tem się też tłumaczy zniechęcenie 
ogółu i grożąca znaczna abstynencja wyborców, którym nig: 
nie dano możności wysuniocia własnych kandydatur,lecz po 
wiono ich wobec konieczności głosowania na jednego z cz 
ków partji BB. Partja ta wysuwa też do agitacji urzsdn: 


przez co nadaje kandydatom wyrazny charakter nakazu ct 


خا 


nia na partje BB. Zebrania rozmaitych 20 


przykładem pośredniego wp 


przełożonych 28 5 


tych, którzy w obawie przed redukcją, dyskwalifikacją E) 
lub przeniesieniem są moralnie zmuszani do podnoszenia d 
rak ze kandydaturemi zupełnie ۵۶ nieodpiedniemi .Bo= 1 

i 


dzie to wielką szkodą społeczeństwa, że pierwsze wybory 


według nowej ordynacji nie odbywają się w sposób swokbodny | 


ńiczem niez (y obecnemu porządkowi,lecz pod hestem 
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przeciw partyjnietwu a obecnie wypycha się cate forsa jes 


dne partję, która bynajmniej nie reprezentuje większości 


i 
zmonopolizowanego najskrejniejszego party jnictwa. "ten 
4 

M 

Í 


społeczeństwa i przyczyni sio do bezwładu legislatury, 


ao uchylenie wszelkiej krytyki a temsemen do wzmocnienis 


ewentualnej Samowoli, a nawet może się züürzyó, Ze 8210 01 
٨ 4 


cenie przyczyni się do zwięrszenie liczby niegłosujących, 1 
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KRONIKA 
«m KRAKOWA 


Redakcja i Administracja 
„Czasu” w Krakowie przenosi 
się w sobotę, 14 bm. z ul. św. 
"Tomasza 32 do nowego lokalu 
w , kamienicy Stanisława hr. 
Badeniego, ul. Sławkowska 32, 
(róg ul. Pijarskiej) parter. 

ŚLUB. 

Wczoraj odbył się w kościele: św. 
Marka w Krakowie ślub p. Haliny Ma 
likówny, córki sekretarza rady grodz- 
kiej BBWR. w Krakowie, z p, Witte. 
kiem, technologiem Państwowego Mo. 
nopolu Tytoniowego 'w Poznaniu, 
KRAKÓW — Szabłowski 


ZJAZD POLSKICH OTOLARYNGO- 
LOGÓW. 

Wczoraj odbył się w Krakowie 

zjazd otolaryngologów z całej Polski. 

Obrady odbywały się w sali Towarzy 


"stwa, Lekarskiego. Na przewodniczą- 


cego zjazdu wybramy został profesor 
Uniw. Józefa Piłsudskiego dr. Szmur- 
ło, który wygłosił przemówienie ina- 
uguracyjne. W dalszym ciągu zosta- 
ło wygłoszonych szereg interesują- 
cych referatów, m. in. przez pp.: Brok 
mana, Karbowskiego z Warszawy, 
Spirę, Szwarzbardta i Miodońskiego z 
Krakowa oraz doc. Dobrzańskiego ze 
Lwowa. Popołudniu odbyło się posie- 
dzenie administracyjne, na którem na 
prezesa Towarzystwa powtórnie po- 
PA dr. Czarneckiego z Warsza- 
4 kek VEe rG, PEU 
Kë buet d sio va 
Wczoraj przybyła ponad 3.000 osób 
pielgrzymka pracowników 
gwarectwa Rybnickiego. Pielgrzymka 
z dworca udała się do kościoła N. P. 


M., gdzie zostało odprawione uroczy- | 


ste nabożeństwo, póczem uczestników 
pielgrzymki pod pomnikiem Mickiewi 
cza powitał poseł Pochmarski. Skolei 
ślązacy udali się do krypty św. Leo. 
narda by złożyć hołd Wodzowi Naro- 


„du i na Sowiniec. 


Pozatern ^ przybyła 7 "Wezoraj piel- 


'grzynikié"z Bićlska, licząca. penad 


1.000 osób oraz z Poznania wycieczka 
pracowmików tamtejszego oddziału 


S 


CAS iaa, 36 września 1935 r 


Przebieg niedzielnych wyborów 
senatorów ziemi krakowskiej 


Wczoraj o godz. 12 w południe od- 
było sie: w sali Starego Teatru pod 
przewodnictwem dr, Kaplickiego posie 
dzenie wojewódzkiego koledjum wy- 
borczego. dla dokonania wyboru 4 sena 
torów Ziemi. Krakowskiej, Na 213 ele. 
ktorów przybyło 211, 

Prezydent Kaplicki po , powołaniu 
na sekretarzy posła. Gduli, pułk, Pod- 
górskiego i dra „Żaka, zaproponował 
wybór komisji głównej złożonej z 15 
elektorów. Wniosek przewodniczącego 
został przyjęty jednomyślnie, poczem 
komisja odbyla zgóra godzinę trwają- 
cą naradę, W jej wyniku prezydent 
Kaplicki ogłosił, że komisja wysunęła 
7. kandydatur: dr, Mikołaja Kwaśniew 
skiego, b. wojewody. krakowskiego a 
obecnie wojewody poznańskiego, majo 
ra Franciszka Lipińskiego, b. posła na 
Sejm, Edwarda Kleszczyńskiego, pre- 
zesa Izby Rolniczej w Krakowie, Fe- 
liksa Gwiżdża, b. posła na Sejm, dr. 
Władystawa Stryjeńskiego, dyrektora 
szpitala w ساوت‎ dra Tadeusza 
Dyboskiego b, posla na Sejm oraz ma 
jora Adama Dobro odzickiego, dyrekto- 
ra szkoly. Ponadto 20 elektorów zło- 
żonych przeważnie z. przedstawicieli 
kół nauczycielskich i włościańskich 
zgłosiło kandydaturę Franciszka Obrzu 
da, dyrektora szkoły w Szymbarku, 

Po odczytaniu listy kamdydatów 
przewodniczący zarządził imienne gło 
sowanie, Każdy elektor oddawał kart 
kę z nazwiskami kandydatów. Na nie 
których: kartkach były. umieszczone 
tylko po 1 albo 2 nazwiska, na innych 
najwyższa dopuszczalna jlość 4 naz- 
wisk, W wyniku głosowania dr. Miko 
łaj Kwaśniewski otrzymał 171 głosów, 
major Fr. Lipiński 130, prezes Ed. 
ward Kleszczyński 130, Feliks Gwiżdż 
124, dr. Władysław Stryjeński 63, Fr. 
Obrzud 60 głosów, major Dobrodzicki 
50 i dr, Tadeusz Dyboski 41 głosów, 
Senaotrami zatem Ziemi Krakowskiej 
wybrani zostali: ` 

Dr, Mikołaj Kwaśniewski, major 
Franciszek Lipirishij» prezes Edward 
Kleszczyński i Feliks Gwiżdż. 

Skolei komisja główna udała się na 
naradę celem ustalenia listy zastęp- 
ców senatorów. Umieszezeni na niej 


zostali: dr, Władysław Stryjeński, dy- 
rektor szpitala w Kobierzynie, Ludwik 
Strojek, dyrektor archiwum m, Kra- 
kowa, inż. Zdzislaw Krugielski, dyrek 
tor cementowni i Fr. Górkiewicz, rol. 
nik z. Głębowice, Listę tę zgromadzenie 
przyjęło przez aklamację poczem prze 


3.30 zamknął posiedzenie, 

Protokół posiedzenia przesłany zo. 
stał generalnemu komisarzowi wybor- 
czemu z Warszawy. W piątek nadcho 
dzący lista senatorów: ogloszona zosta 
nie w „Monitorze", 


Zarządzenie Komisarza Rządu 


o dekorowaniu domów flagami o barwach państwowych 


P. komisarz rządu na m. stoł. War- 
szawę, wystosował: do starostów grodz 
kich i do komendanta P, P, na m. st. 
Warszawę pismo okólne, w kiörem za- 
znacza, We flagi o barwach państwo- 
wych przeznaczone są do dekorowania 
zarówno. gmachów państwowych, miej- 
skich i domów prywatnych dla uczcze- 
nia dnia ustawowo uznanego, jako 
święto państwowe (3 Maj, 11 listopad). 

Pozalem dla uczczenia ważnych mo- 
mentów w życiu państwowem, w związ 
ku z obchodzonemi uroczystościami o 
charakterze ogólnopaństwowym, wła- 
dze administracji ogólnej mogą spora- 
dycznie zarządzać wywieszanie flag o 


barwach państwowych. 

Wobec tego, iż zdarzają się wypad- 
ki dekorowania domów flagami o bar- | 
wach państwowych dla uczczenia uro- 
czystości o charakterze lokalnym, sa- 
morzüinie przez właścicieli domów, 
wypadki używania 7 


wodniczący dr. Kaplieki około : 


jak równiez 
flag w związku z imprezami różnych 
Bis (naprz, wyścigów konnych 
itp.) Komisarz rządu poleca pou- 
czyć pee ا‎ starostom organy 0; 
niedopuszczalności używania flag o 
barwach państwowych dla uroczysto- | 
ści, niemających charakteru państwo: 
wego. 


——— ` 


5.000 osób na wystawie drogowej 


Wystawa drogowa, . zorfanizowana 
staraniem Ligi drogowej, jest jedna z 
najbardziej چ‎ iudanych imprez tego ro- 
dzaju w- Warszawie, - 


Specjalnem powodzeniem cieszy się 
wystawa śród młodzieży szkół śred. 
nich, powszechnych i zawodowych: | 


"W ciągu pięciu | Z dużem uznaniem odnoszą się do niej 


dni zwiedzilo wystawę 5000 osób, a | siery nauczycielskie i wojsko. 


zainteresowanie nią stale wzrasta. 


Ziazd gwiaździsty do Warszawy 


Udział w zjeździe gwiaździstym do 
Warszawy, organizowanym przez Au- 
tomobilklub Polski wespół z Aeroklu- 
bem R.P, w związku z zawodami o 
puhar Gordon - Bennetta, . zgłosiło 
przeszło 50 samochodów. 

Wyjazd zawodników nastąpił z sze- 
regu miejscowści w dniu 14 b, m, po 
godzinie, 12-ej, końcowy. punkt zjazdu 


znajduje się na placu Marszałka Pil- 
sudskiego, Kontrola przyjazdu otwar- 
ta będzie dziś od godz. 9.ej rano do 
godz. 11-ej. Przyjazd po godz, 11-ej 
karany , będzie | punktami ` karnemi, 
Kontrola przyjazdu zamknięta zosta 
nie ostatecznie o godz. 11.30, poczem 
nastąpi wyjazd korowodem na lotni. | 
sko, | 


Gordon-Benneta 


nie takiej imprezy jak zawody o pu- 
har Gordon - Bennetta wymaga ogro 
mnych wkladów finansowych. Pokry- 
cie tych wydatków jest tylko wówczas 
możliwe jeśli publiczność tłumnie ob. 


hutogiro staje do konkursu z RWD-9 
۱ 


| stawi kasy biletowe. Publiczność, mi- 
mo najszumniejszej reklamy nie syp- 
nie złotówkami, jeśli nie będzie miała 
zaufania do imprezy, jeśli impreza n'e 


ludzi przestworza 


ołnicze w przeddzień zawodów o puhar 


NA LOTNISKU. 

Piękny, słoneczny dzień wrześniowy 
Ogromna płachta zielonej murawy o. 
toczona morzem głów. Zwłaszcza 
rząd pótężnych trybun, zapełnionych 
po brzegi, każe obliczać ilość tych co 
tu przybyli na wiele tysięcy. Masa 
młodzieży, przybyłej gremjalnie. 
Dziesiątki samochodów  sparkowa- 
nych w wyznaczonem miejscu. Wzo- 
rowy porządek, a nadewszystko świe 
tny speaker w osobie inż. Rychtera. 
Głos, objasniajacy wszystko to, co się 
dzieje na lotnisku, w sposób rzeczo- 
wy i dostępny dla największego na- 
wet laika, dociera wszędzie. Siadamy 
na trybunie, widzimy wszystko co się 
dzieje na lotnisku, rozumiemy wszyst 
ko i imteresujemy się w dwójnasób. 

AUTOŻYRO I RWD. 

Właściwie odbywa sie przez godzi- 
ne lądowanie 17 samolotów turystycz 
nych Zlotu Gwiaździstego. Co kilka 
minut ląduje samolot na lotnisku. Ale 
to nie jest specjalnie atrakcyjne wido 
wisko. Poczęstowano nas przeto w 
międzyczasach tak frapującym poka- 
zem, jak „pojedyhek“ autozyra z sa- 
molotem (RWD). 


„CZAS”; poniedziałek 16 września 1935 r. 
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Na Targach 


Lwowskich 
Wrazenia turysty 


Pociąg ze znaną na kolejach pol. 
skich punktualnością zartzymał się 
przy peronie dworca we Lwowie, Sta- 
re i miłe królewskie miasto, w którem 
właśnie odbywają się tradycyjne Tar- 
gi wschodnie wita znużonego podróżą 
turyste.., 

Schodzimy do tunelu i po chwili je 
stesmy u przejscia, przy którem królu 
je bileter dworcowy, Tuż za nim wi- 
dzimy obiecujący nam tanie kwatery 
napis: „Biuro Kwaterunkowe Targów 
Wschodnich”, Ale okazuje się, że nie 
jest tak latwo dostać się do raju. 

-- Tędy nie wolno, oświadcza przed 
stawiciel kolei, choć ani w przejściu, 


ani nawet w pobliżu niema żywej du- 


szy. 

Jest nieugięty, bierzemy więc pono 
wnie walizy i rozpoczynamy wędrów- 
kę na górny peron, do innego tunelu, 
wdół.i wgórę, wreszcie na ulicę, spo- 
wrotem na dwotzec i lądujemy zme- 
czeni naprzeciwko dumnie zasiadają- 
cego w budce biletera, 

W biurze kwaterunkowem mamy 
chwilę zwątpienia: miła panienka, u. 
rzędująca tam niebardzo się orjentuje 
w cenach hoteli i nagwałt chce ulo- 
kować nas prywatnie w okolicach Tar 
gów, czyli na peryferjach miasta. Po 
krótkiej naradzie podejmujemy śmiałą 
decyzję i udajemy - „się na „ślepo do 
hotelu... š 

Mimo niemila Ze już w y godzinę 
po przyjeździe jesteśmy na Targach 
Wschodnich, Tu w głównej kwaterze 


| dokonujemy ważnej. dla kieszeni czyn 


ności ostemplowania naszych kart u- 
czestnictwa i mamy zapewnioną zniz 
kę kolejową. Wchodzimy więc na te 
ren Targów. 

Każdy ma swoje upodobania: Nie- 
których może. interesują maszyny 
do. liczenia czy auta; Dla- mnie 


się napełnianie balonów. 


będzie atrakcyjna. 
Postara 


się o to organizatorzy w 


najciekawiej przedstawiał sie” 
który obejrzeliśmy na samym począt- 
ku; Automatyczne nagrywacze płyt, 
wystawione przez koncern Telefun- 
ken, Aparat wygląda jak duży pate- 


on zie Ko 


| ka stanowi zero dla tye 


dział, | 


aż wreszcie lądujemy przy ciekawym 
stoisku z „Białą czekoladą”, która 
jest istotnie białą, nie ma natomiast 
smaku czekolady, oraz „mlecznym 
szampanem” — dziwacznym, ale nie, 
złym amerykańskim napojem sprowa 
dzonym wreszcie do Polski, Oglądamy 
również kilka stoisk konkurencyjnych 
firm buljonowych, przyczem każda za 
prasza na bezpłatną filiżankę buljo- 
nu za prawie przymusowe kupienie 
„siedmiu kostek za jednej 50 gro- 
szy”, 

Pogoda, jak się okazuje, już przez 
czas dłuższy jest okropną, wciąż pada 
deszcz tak że turyści siedzą przeważ- 
nie w kawiarniach i restauracjach, Ma 
jąc w kieszeni karnety turystyczne 
przewidujące różne zniżki idziemy na 
obiad, Spotyka nas jednak przykry ` 
zawód: płatniczy zwyczajnie ignoruja 
karnety, nic go to nie obchodzi, że 
jego instytucja czy zakład wystosował 
dobrowolnie do zarządu Targów list s» 
prośbą o zamieszczenie go na karne- 
cie wzamian za takie czy inne o: 
stwo, 

Dzieje się to nietylko w restaura. 
cji, również w kinach wynikają zatar. ' 
gi: DG 

== Udzielamy zniżek  tylko اه‎ 
miejsc rezerwowych! oświadcza 2 7 
| jetnie kasjerka W prakt 


chcą siedzieć w dwudziestym którymś 3 
rzędzie, 3 
W ten to sposób znaleźli się we . 
Lwowie ludzie, co nie zawahali się - 
rzucić parę kamyczków pod nogi dy 
rekcji Targów Wschodnich. Zwyeig-. 
żyła w nich chęć zarobku kilku gro- 
szy wbrew własnemu i to piśmiennemu ` 
zobowiązaniu, jak oświadczył przed. 
stawiciel dyrekcji Targów na wniesio- ' 
ne reklamacje, == (W. hotelu ‚portjer 
(sie krzywi, lecz jednak raczy: udzie - 
lié zniżki), : 
Pozatem deszez ۱ ganial _ 
turystów z jednego „pokoju o śnia- 
dari’ do drugiego. co 3 


emba 


1, którzy nie * 


Waga) 
SEE 


aS 


Ustalone wyniki wyborów | 
do Sejmu w Krakowie. 


(ef) W Krakowie %dbyty się już posie- 1 
dzenia okręgowych komisyj wyborczych, 
Hotóre dokonały ostatecznych obliczeń wy- 


ników wyborów. do-Sejmu. Oficjalne wyni- 
ki przedstawiają się nastepujaco: ; 7 - ار‎ 2 y # Gb. 
Okazalo sie, Ze w okregu 80 (Kraków = 
Śródmieście) na ogólną ilość 64.063 upraw: patea 
nionych, głosowało 28,082 osoby. ; 1/7 
Z pośród oddanych kartek ۰059 zostało | 
uniewaznionych. Wobec te 0; że każdy wy» 
borca miał prawo głosować na dwóch kan- 
dydatów, ogółem oddano 49.242 głosy, Wy- 
nika z tgo, że około 1.400 wyboreów głoso- 
wało na jednego tylko kandydata. ۰ 
¿Na podstawie obliczeń okręgowej komi- 
sji wyborczej p. Bolesław Pochmarski o- 
trzymał 16.229 głosów, prof. U. J. dr Wal. 
, ter 12.174, dr Jahoda-Zóltowski 13.506, dr 
$ Konstanty ما‎ pearl MES. łosy, use 
mi wybrani zostali: prof. Poo marski i dr 
Lóltowski, - SZĄ 
okr. 81 na 68.579 uprawnionych oddało 
ci 31.441 osób, U; ono 4.147 . 
sów. 1 ; 1 
„Poseł Starzak otrzymał 20.475 głosów, 
yr. Spira 10.020 głosów, - Jasiński 
12.713 głosów, oraz p. Szczepaniak 7.901 zło 
sów. Posłami zatem wybrani zosłali Pp. 


Starzak i Jasińsk PND ee 
a stkich kandyda- 


7 Ogólem o WSZYS 
tów w okr. 81 59.109 deit Przyczom po: 
nad 1.700 wyborców głosowało ty ko na je- 
dnego kandydata. 3 
)bie komisje uni Krakowa prze- 
slaly protokoły ۵ posiedzeń z dokla- 
nemi wynikami wyborów generalnemu 
komisarzowi wyborczemu do Warszawy. . 


Główny Urząd Statystyczny 
opracuje dané © wyborach. 

` (PID), Okręgowa komisje wyborcze prze- 

słały Głównemu Urzędowi Statystycznemu d 
odpisy protokołów. zawierających z wie- 

ów uprawnionych | 
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peu aeut sung 


Ec 


„mouen“ bam 


przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej ` 


Ht 


Senat calkowicie skompletowany ` e 


Wczoraj szef kancelarji cy- | SKIEGO, lat 79, adwokata, zam. | 


wilnej P, Prezydenta Rzeczypo- 


spolitej dr. Stanisław Świeżaw- 


ski doręczył generalnemu komi- 
sarzowi wyborczemu sędziemu 
SN. St. Giżyckiemu zarzadze- 
nie Prezydenta Rzplitej z tejże 
daty, którem to zarządzeniem 
Prezydent powołał na senato- 
rów następujące osoby: 


KAROLA ALGAJERA, lat 


5154, ślusarza, zamieszkałego w 
. HEodzi, 

| ZYGMUNTA | BECZKOWI- 
:| CZA, lat 48, posła R. P. w Ry- 


p ^w m » DN + 


C‏ سے ہب نیا ما IR „Ba s‏ ہد 


-159, ziemianina, zam, w 


dze, zam. w Rydze. 


ADOLFA BNINSKIEGO, lat 


51, ziemianina, zamieszkalego w 


| SKIEGO, 


Giłtowach. 

DR. EMILA BOBROWSKIE- 
GO, lat 59, lekarza, zam. Kra- 
ków. 

LUDWIKA JÓZEFA EWER- 
TA, lat 72, przemysłowca, zam. 
w Warszawie. 

DR. REGINĘ FLESZARO- 
WĄ, lat 47, urzędniczkę, zam. 
w Warszawie, 

KAZIMIERZA. FUDAKOW- 
SKIEGO, lat 55, rolnika, zam. 
w RE { 

ERVINA HASBACH lat 
ferma- 


«| nowie, 


ANTONIEGO HORBACZEW 


1 65, nauczycielkę, 


w Czortkowie. 

WOJCIECHA JASTRZE- 
'BOWSKIEGO, lat 51, profeso- 
ra, zam, w Warszawie. 

TADEUSZA KARSZO - SIE- 
DLEWSKIEGO, lat 42, przemy 
słowca, zam. w Warszawie, 

. HENRYKA KAWECKIEGO, 
lat 49, podsekretarza stanu, 
zam. w Warszawie: 

JULJĘ KRATOWSKĄ, lat 
zam. w Cie- 
chanowie. 

STEFANJE JANINE KUDEL 
SKA, lat 45, urzedniczke, zam. 
w Warszawie. 

ZDZISLAWA LUBOMIR- 
lat", 70; 
zam, w Malej Wsi. 

LUDWIKA MACIEJEWSKIE 
GO, lat 45, urzędnika prywatne 
go, zam, w Katowicach, - 

MAKSYMILJANA  MALI- 
NOWSKIEGO, lat 75, dzienni- 
karza, zam. w Warszawie. 

BOLESŁAWA MIKLASZEW 
SKIEGO, lat 64, profesora, 
zam. w Warszawie. 

INŻ. JULJANA PAWLIKOW 
SKIEGO, lat 47, 


zam. we Lwowie: 


pó 


ziemianina, 


WOJCIECHA gege. 
WSKIEGO, lat 58, noci 
zam, w Watszawie. 

JANA RUDOWSKIEGO, def 
44, rolnika, zam, w Półwiesku. | 

De, MOJZESZA SCHORRA, 
lat 61, profesora, zam. w War 
szawie. 

AUGUSTYNA SEROZYN- 
SKIEGO, lat 52, rolnika, zam, 
w E kartach. 

WACŁAWA  SIEROSZEW- 
SKIEGO, lat 75, literata, zam, 
w Warszawie. 

ARTURA SLIWINSKIEGO, 
lat .58, historyka, zam, w War- 
szawie. | 

WOJCIECHA SWIETOSLA- 
WSKIEGO, lat 54, profesora, 
zam. w Warszawie. 

KAZIMIERZA. SWITAL- 
SKIEGO, lat 49, dr. filozofji, 
zam. w Warszawie. 

JANKIELA TROCKENHEI- 
MA, lat 54, kupca. zam, w War- 
szawie, 0 

RUDOLFA WIÉSNERA, lat) 

„w Bielsku. | 


ekonomistę, |) 


TADEUSZA PETRAZYCKIE d 


GO, lat 50, prawnika, 


Brwinowie. 
Z uem eos 


zam, w 


- 


7 a ; 
„>. p. Jan Krzyżanowski e 
Juljusz Debno Krzyzanow. pełni żalu, opłakują przedwczesny 
a adu w Wadowicach zgon 6. p. Jans Kityżafowskiego! 
tefanji z Kadorów, rodzo.| Za zasługi nq polu pracy spoiecznej 
ego w 1916 roku profeso- odznaczony został orderem Odrodze. 
ii „polskiej na Uniwersytecie nia Polski a Marszatek Piłsudski na- 


nowe Krzyż Legjonów. 

k + Cześć Jego pamięci! 

nem mięśgj, i Wyższej Szkoły Handlo * مھ‎ W 
niu, otrzymał posadę w 

Miejskiej Kasie Oszczędności w roku } 


1898. 4 lata później przenosi się. do Obrachunkowej, odbył zarząd Towa. 
Miec a wonn. e M rzystwa Urzedników Miejskich nad- 
jener ii... Ai “| zwyczajne żałobne posiedzenie, na któ 
rej dyrektorem zostaje w 1909 roku, | rem. postanowiono 77 Pamięć sand 
Na tem  trudnem i odpowiedzialnem : E سلو‎ BAG 
í isk date b > £o diugoletniego i b. zasłużonego pre- 
7 i; Bee M š m N esa przez wzięcie gremjalnego udzia. 
EN Be He tu W pogrzebie, umieszczenie w auli T, 
zaufaniu do zdolności i obowiązkowo- U. M. Jego و‎ bea SS 
ści Zmarłego, którem darzyli go szcze łobnego nabożeństwa 7 bazylice O: O, 
gólnie R Prezydenci, SA Franciszkanów,. urzadzenie akademji 
Krakowa w tym okresie: Juljusz Leo, żałobnej ku czój 4, p. Zmarłego, ofias 
Jan Kanty Federowicz, Michał Rolle ARR 100 zł NEUE Towers, 
i Mieczystaw Kaplicki. Pracowitość, Ratunkowego, którego: Prezesem był 
uprzejmość, uczynność, goraca chęć 1 


służenia sprawie ojczystej, zjednały REN, 
mu serca i glosy wspólobywa eli, cze- 
go dowodem, że od szeregu lat byl 
| Szynnym na naczelnych stanowiskach 
w szeregu  instytucyj publicznych i 
| dobroczynnych, Przewodniczył Ocho- 
tniczemu Krakowskiemu Towarzystwu 
Ratunkowemu, którego wozy ralunko. 
| We wszyscy Krakowianie dobrze znają 
i wysoko cenią. Koledzy Zmarłego wy- 
| bierali Go: wielokrotnie prezesem To- 
, Warzystwa Urzędników Miejskich, był 
wiceprezesem Towarzystwa Sztuk Pięk | = Son woo 

nych, Krakowskiego Towarzystwa| Na gmachu pałacu Towarzystwa 
Przeciwgruzliczego, Ogólnopolskiego | Sztük Pięknych powiewa chorągiew 
d | Związku  Urzędników Samorządowych | żałobna spowodu- śmierci śp. Jana 
itd? Stykał się z wszystkimi obywate- | Krzyżanowskiego, wiceprezesa ` To- 
lami podwawelskiego grodu, którzy | warzystwa. x 


tanislawa Krzyzanow- E mu najwyisze odznaczenie legjo- - 


Spowodu zgonu $, P. Jana Krzyza- 
nowskiego, dyrektora Miejskiej Izby 


: 5 AR p z: ho 
W lokalu Towarzystwa Ratunko. 
wego odbyło sie posiedzenie Zalob. 
ne spowodu zgonu prezesa Sp. Jana 
Krzyżanowskiego. . Posiedzenie za- 
gaił wiceprezes dr. J. Owsinski, któ. 
ry w obecności członków wydziału, 
lekarzy i pracowników Towarzystwa 
podniósł niespożyte zasługi, jekie dla 1 
Towarzystwa Ratunkowego w Kra- 

kowie położył śp. Zmarły. 
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۱ Posiedzenie ra 


(Krak) Gzwartkowe posiedzenie rady miejskiej 
aczkolwiek trwało kilka godzin, upłynęło w atmo- 
sferze spokojnej i raczej nudnawej, Przyczyniło 
się do tego to, że na porządku dziennym było bar- 
dzo wiele spraw, ale za to spraw drobnych i wy- 
wołujących mniejsze zainteresowanie. 

Na początku posiedzenia mówiono o tem, że so- 
cjaliści mają złożyć oświadczenie w sprawie ostat- 
niego posiedzenia rady miejskiej, na którem zo- 
stali wybrani delegaci rady miejskiej jako elek- 
torzy senatorscy i w czasie którego doszło do bu- 
rzliwych scen, a nawet do wyniesienia radnych so: 
cjalistycznych przez straż porządkową, 

Jako pierwszy punkt porządku dziennego refe- 
rował sprawę 


usunięcia części Młynówki:Rudawy 
z Krakowa 


prof, dr. Kumaniecki. Referent przypomniał histo. 
rję zabiegów na temat usunięcia Młynówki oraz 
jej ogólny rys historyczny. 

Młynówka ma być z dzielnicy IV-tej i XV-tej 
18001613, przez odpowiednie ujęcie jej wód z ko- 
ryta w Al, Grottgera i przeprowadzenie. ich krytym 
sanałem następnie syfonem popod- nowym. kole- 
dorem w- Al, Słowackiego do starego kolektora; 
tnim oraz kolektorem lewobrzeżnym do Wisły w 
Dąbiu. Wskutek tego zostaną odłączone wszystkie 


ranalizacje domowe, mające dotychczas ujście do la 


Marego kolektora i przyłączone do kolektora no- 
wego. 
Nastąpi więc odłączenie kanału w ul. Kochano- 
vskiego od starego kolektora i przyłączenie do 
\wego, oraz przebudowa tegoż kanału na dług. 
ul. Grabowskiego do Al. Mickiewicza, jako zbył 
ytko i nieodpowiednio założonego, jak również 
Sm umożliwienia jego spłukiwania wodą z Mły. 
;ówki płuczką od ul. Krowoderskiej (łącznie z ka 
¿lem w ul. Grabowskiego). To samo nastąpi w 
ين‎ Czarnowiejskiej. 
Przebudowa węzła łobzowskiego: odłączenie ka- 
Hu woul. Lobzowskiej od :starego kolektora i 
prowadzenie go do nowego, łącznie z przyłącze- 
gm do niego wód kolektora starego. 
„Ostateczne koszta uporządkowania Młynówki 
wólewskiej w obrębie dzielnicy IV-tej wyniosą 
;olo 250.000 zL, Przyezem gmina otrzymala z 
jmduszu Pracy dotację w wysokości 100.000 zł. 
Referent podkreślił, iż myś] usunięcia Młynówki 
miasta błąkała się na długiej przestrzeni czasu, 
e mogąc się doczekać urzeczywistnienia. Ostatni 
j etap trwa już lat 30-031 Podkreśla więc zasługi 
'ezyderta miasta, który gorąco zainteresował się 
obiścię tą sprawą i nadał jej taki bieg, że na- 
ee iebiega ona do końca. 
sowaniu wniosek uchwalono, przyczem 
vazmaczyé, iż zostaną zniesione stawy na 
zgromadzenia SS. Karmeliłanek Bosych 
a terenach zgromadzenia zakonnic Nawie- 
Najśw. Marji Panny. Stawy te otrzyinywa- 
le właśnie z Młynówki. Usunięcie ich zaś po- 
p dość znaczne wydatki. 


Sprawy gruntowe. 


pnie uchwalono i zatwierdzono projekty, 
i kosztorys'tych prac, a z kolei radny m. 
ki zreferował sprawę sprzedaży parcel Bra 
mocy: Sfud. Uniw. Jagiellońskiego, co je- 
Inie uchwalono. 
olei r. Ostrowski przedstawił sprawę dzier- 
wy gruntów gminnych na cele ogródków dział. 
»wyeh, poczem Rada miejska uchwaliła wydzier- 
awić Okr. Związkowi Towarzystw ogródków 
ziałkowych woj. krak. na lat 10, grunty powysy- 
iskowe w dzielnicy. XI, oraz grunty w dz. XXI. 
bak pórtu zimowego, za rocznym czynszem po 
pół gr. od 1 m. kw. przez pierwsze trzy lata, po 
pty wie zaś trzech lat po 1 gr. Uchwały rady miej- 
kiej galerja przyjęła oklaskami. 
Szereg spraw gruntowych załatwiono en bloc. 


Sprawy finansowe, 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa zaciągnięcia 


i 


im. 


Przed zamkni 
czyk odczytał 


۱۳ 


W.Sprawie, o które 

sprawie posiedzenia 

lektorzy. 
Równocześnie radn 


zarząd miasta odmów. 


siedzenie, 


Wyłoniła się tutaj sprawa odczytania reskryp- 
tu wojewody do 
właśnie budżetu 
tanie tego reskryptu mającego dwadzieścia kil- 
ka stron, 
wniosek, aby sporządzić odpisy tego reskryptu 
i doręczyć każdemu 


rządku dziennego został zdjęty z porządku o- 
brad, 


tę wodociągowa, 
gminne 


ty za dekret koncesyjny na prowadzenie przed- 
siębiorstwa dorożkarsk 


pow. krakowskiego, 
miejski stanowiący 
przedłużenie ul. Łobzowskiej, 
Kwiecińskiego. 


bekoniarni miejskiej na. urządzenie 


sję, 
CARA. Wyjaśnienia udzieli wiceprez. Radzyński. 
wiceprez. Klimecki i ref. 


czając, ze bekoniarnia w ciągu trzech lat zamor- 
tyzowała się, 


dłużenie. terminu dzierżawy. 


Na wniosek dr 
skład osobowy 
Bolesława Korolewieza, 

Na. wniosek dra Jelonka w mie 
Skoczylasa, 
wybrano p. Rudolfa Zaka, 
Kostrzewskiej do Rady opieki 
no Wiceprez. dra + Stanisława 
na wniosek r. m, Siatki, przedstawiono kandyda- 
tów. na delegatów do powiatowej komisji klasyfi. | 
kacyjnej gruntów w osobach inż.  Dziewońskie- 
go, Buczaka, 
osobach: pp. 
Raczyńskiego. 


Wreszcie część ulicy Żabiej w:Dz. III nazwano 


Szczepana Humberta. 
ęciem posiedzenia radny m. Stań: 


oświadczenie radnych socjalistycznych 


j mówimy na wstępie tzn. w 
» na którem zostali wybrani e- 


i socjalistyczni zgłosili wnio- 
sek w sprawie niejakiej p, Marji Fischera, 
ił na polecenie województwa 

Województwo motyvo- 
Fischera, jako pocho- 
że otrzymać tego oby- 


Koło północy prezydent Kaplicki zamknął pn- 


dy m. Krakowa. 


pożyezki w P. K. 0. w Warzawie w kwocie 250,000 
zł, socjaliści wyrażali obawy, że pożyczka ta ma 
być rzekomo uzyta na pokrycie kosztów wyborów, 
Referent radny m. Żak wyjaśnił, że pożyczka ta 
zostanie zużyta, jako dopłata do pożyczki Fundu- 
szu Pracy, " 

Ostatecznie wniosek uchwalono, jak równiez u- 
thwalono dalsze wnioski przedstawione równiez 
przez radnego Żaka, a mianowicie sprawę pożycz- 
ki z Funduszu Pracy zł. 200.000, drugiej pożyczki 
również z Funduszu Pracy w kwocie 100.000 zl, 
dalej 10.000 zL, a wreszcie wniosek w sprawie kon. 
wersji kredytów budowlanych i pożyczkę Banku 
Gospodarstwa Krajowego kwotę 150.000 zł., po- 
czem zatwierdzono budżet dodatkowy w związku 
z dotacjami z Funduszu Pracy. 

Radni socjalistyezni . ^w dyskusji nad temi 
sprawami wysuwali najróżniejsze zarzuty pod 
adresem Funduszu Pracy. 

W dalszym ciągu uchwalono kredyt na budo- 
wę szkół powszechnych, kredyt dodatkowy na 
walkę z plagą gąsienic w Lesie Wolskim i kre- 
dyt. dodatkowy do budżetu Elektrowni Miej- 
skiej na zakupno dwóch, samochodów, przyczem 
szczegółowych wyjaśnień udzielił P. Wiceprezy- 
dent dr. Radzyński, który zarazem po prezyden- 
cie Kaplickim objął przewodnictwo. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa o przyjęcie 
o wiadomości 


zatwierdzenie budżetn m. Krakowa 
na rok 1935 1936. 


zarządu miasta, tyczącego się 
m. Krakowa. Ponieważ odczy- 
zabrałoby 


Sporo czasu, uchwalono 


radnemu. Ten punkt po- 


Dalej uchwalono en bloc sprawy: stałą opła 


podatki gminne i dodatki 
do państw. podatków. Obniżono opła- 


o-samochodowego. 

nia za odstapione gminy 
odstąpiono powiatowi grunt 
narożnik Al. Słowackiego i 
według wniosku dra | | 


Tytułem odszkodowa 


Sprawa dodatkowego zezwolenia dzierżawcom 


fabryki przetworów mięsnych 


używania smalcowni wywołała dłuższą dysku- 
W której nawet przypominano sprawę 


Józef Wyrwał zazna 


a obecnie wchodzi jedynie o prze- 


Sprawy osobowe, 


a Hahna uchwalono uzupełnić 
komsiji matki, przez wybór dra 


jsce wiceprez. 
komitetu rozbudowy 
Na wniosek r. m. 
społecznej wybra- 
Klimeckiego, zaś 


na członka 


Kawalca i Michny, na zastępców w 
Batki, Hajdzińskiego, Manieckiego i 


twórcy szkoły przemysłowej w Krakowie uł. 


ʻa 1935 E 


jiniec, 


której 


ferent będzie mogi przemawia UU Zi» 
której uplywie marszalek moze mu zy 
uwagę, ze czas przemówienia minal. | 

W toku dyskusji mowca przemawią 
że najwyżej pół godziny. Po 11 
czasu marszałek może mówey głos od 

Do składania intérpelacyj wystare: 
tąd jeden podpis samego interpelan:.' 
interpelacje następuje odpowiedź pis w 
Jeżeli z odpowiedzi interpelant nie ji 
dowolony, może wnosić na plenum 717 
otwarcie dyskusji. O wniosku rozs} * 
1208.7 
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WywlaszczamiePo - 


przy pomocy t, 


Opole, 3 października (H). W ost 
ezasach. rośnie ilość skarg wnoszony 
ręce prezydenta komisji mieszanej | 
londera na teror, stosowany na Sla: 
polskim przez 2016110201161 767 
raz innych urzędników niemieckich, 

Niemcy od dwóch lat zwlekają z 
leniem koncesji na otwarcie polski 


gó, mimo iż embargo urzędowe nie istnieje. 


| „murzyńska... 
n Jorku. 


dalsze losy stosunków gospodarczych pos 
między Jugosławją a Włochami. Zbyt pro- 
duktów na rynkach jugosłowiańskich jest 
mocno zagrożony w związku ze spodziewa» 
nemi sankcjami wobec Włoch. 


| 1300113 pozostanie neutralną. 


Tokjo, 3 października. (PAT) W związku 
z wiadomościami o przekroczeniu granicy; 
abisyńskiej przez wojska włoskie, agencj 

engo komunikuje półoficjalnie, że zasa 
nicze „stanowisko Japonji pozostaje ; 
zmienione. W razie wybuchu wojny J, 
nja pozostanie neutralną, Ewentual 
stosowanie przez Ligę Narodów sankcyj, 
| w myśl art. 16 paktu, nie może wiązać Ja- 

ponji, która ma pełną swobodę działania. 
L * * 

(ki) Wiadomości o wojnie wlosko-abisyñ- 
skiej wywołały w Krakowie-duże: porusze-|ceum żeńskiego w Raciborzu. Tyme. 
nie, Kwestja afrykańska żywð interesuje | na polskim Górüym Śląsku otwieńw 
społeczeństwo krakowskie, a obrazem tego | wspaniałe niemieckie gmachy szkoli 
zainteresowania było rozchwytanie do wie- | starczy wymienić, choćby takie miej 
| czora nadzwyczajnego wydamía „I. K. O“ | Sci, jak Pszczyna, Chwałowice i in. 

Wypadki, które zaszły na odległym od Wśród skarg wnoszonych na rece 
naszego kraju froncie konientowali iudzie | londera znajduję się kilka zażaleń ۳ 
zbijający się w Rac ee kawiarniach, | rylizację. Badania odbywają się wj 


restauracjach, biurach i 17760361. Oczywi- | w języku niemieckim. Drobna niezna 
Scie każdy stara sie wyshuć jakieś konkre- | języka niemieckiego wystarcza do 


tne wnioski i bawiąc ka we wróżbitę prze- " 
12-godzinna rev 


widuje albo klęskę jaką muszą ponieść w 
na Slą: | 


te}: wojnie Włochy (podobno z powodu nie» 
Mor.- Ostrawa, 3 października. (P. ( 


zwykle trudnego terenu), inni widzą ¿uz 
polskiej szkole wydziałowej w Gór Z 


dzie patrzaey przez/najciemniejsze okulary 
słyszą już niemal ódgłosy wojenne w całej 
Europy. f 


/ 
/ 


przyszły triumf Mussoliniego, wreszcie lu- 
chej na Śląsku zaolziańskim żamdi 


czeska wraz z tajną policją przepro 
we środę: rewizję, która trwała od 
8-ej rano do 8 wieczorem. W rewiz; 
udział urzędnicy starostwa we Fri 
25 żandarmów i kilku tajnych age! 
Aresztowano nauczyciela języka | 
go p. Rudolfa Pastuszka, którego Y 
ziono karetką więzienną do 7 
więzień w Morawskiej Ostrawie. 


Harcerz pels! 
trzeci miesiąc w wiezie 


Mor. Ostrawa, 3 października. @ 
Skutkiem ustawicznego przewlekanią 
dztwa przez prokuratorję ostrawski 


gabinetu 
wisa. 


szym czas dłuższy. konferował P. Prezydent 
۱ 2 generalnym ور رت وم‎ sił zbrojnych 
gen. Rydzem Śmigłym w godzinach przed- 
południowych, w godzinach zaś popołudnio- 
wych przyjął ministra spraw zagranicznych 
Becka, z którym — jak to zapowiadaliśmy 
سم‎ miał odbyć rozmowę w kwestjach zwią- 
zanych z współpracą resortu spraw zagra” 
nicznych z innymi ministrami, 
‚Pogloska jakoby p. premier Sławek miał 
złożyć prośbę o dymisję gabinetu na ręce 
Głowy Państwa nie odpowiada prawdzie. 
P. premier Sławek nie złożył prośby o dy- 
misję gabinetu. W kołach politycznych mó- 
wi sie, że w czasie jednej z ostatnich au- 
diencyj, jakie miał p. premjer na Zamku, 
P. Prezydent zakomunikował szefowi rzą- 
du, że w dalszym ciągu pozostanie na sta 
nowisku Głowy Państwa. Ta decyzja Głowy 
Państwa, zgodnie z wyborem poprzedniego 
parlamentu będzie niewątpliwie przyjęta 
przez całe społeczeństwo z uczuciem naj- 
głębszego zadowolenia, 


* * 


Gen. Skladkowski i gen. 1 


wiceministrami spraw ۲ 


Warszawa, 3 października. (=) 717 
nasza zapowiedzia, podana na innem mie 
seu, zostają obsadzone stanowiska wie, arm 
strów spraw wojskowych. 

Wobec objęcia kierownictwa  ministe 
stwa spraw wojskowych przez pierwszeg 
wieemin. gen. Kasprzyckiego, pierwszym 
wiceministrem pozostaje gen. Sławoj-Skład. 
kowski. 

Stanowisko zaś drugiego unl 


spraw wojskowych zostaje powierzone gel ' 


* 
d Januszowi Gluehowskiemu, dowódey O. 


| 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 276. Sobota, 5 października 1935 r. 
ku, najpóźniej zaś w piątek przed otwai 


ciem sesji. . E. 
Po otwarciu sesji przez wyznaczoneg 


[ le prez Ro osevelta posla wzglednie senatora, poslowie i seni 
e ° 

zam, że naród i rząd amerykański chcą i Zasady nowe 

liczą na utrzymanie pokojowych stosunków 


całym światem“, 
Następnie Roosevelt wyraził nadzieję, że obrac 
ید سيین‎ 2 Ź Jziorni 7۶ UV Na 7 


wszystkie narody świata przyjmą ideał a- 
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W niedzielę 13 b. m. Pan Prez 
IRAM - KOSCIALKOWSKIEGO Prezesem Rady Ministrów oraz na jego wniosek: 
|, RACZKIEWICZA WŁADYSŁAWA — Ministrem Spraw Wewnętrznych, 

BECKA JÓZEFA — Ministrem Spraw Zagranicznych, 

, GEN. KASPRZYCKIEGO TADEUSZA — Ministrem Spraw Wojskowych, 
` SKIEGO EUGENJUSZA — Ministrem Skarbu, 
| "MICHAŁOWSKIEGO CZESŁAWA —*Mfifftrem Sptanied (Wosci; 


| “CHYLINSKIEGO KONSTANTEGO — Kierownikiem Ministerstwa W. R. í 0; Pi 
١ ١ PONIATOWSKIEGO JULJANA 二 Ministrem Rolnictwa i Reform Rolnyc". 
"GORECKIEGO ROMANA — Ministrem Przemysłu i Handlu, 
BUTKIEWICZA MICHAŁ A — Ministrem Komunikacji, 
JASZCZOŁTA WŁADYSŁAWA — Ministrem Opieki Społecznej, 
KALIŃSKIEGO EMILA — Ministrem Poczt i Telegrafów. 


izeczypospolitej na Zamku, 


iabinet prem. Koscialkowskie: 


ydent Rzeczypospolitej mianowal pana MARJANA Z 
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O godz. 11.30 członkowie nowego Rządu złożyli przysięgę na ręce Pana Prezydi 1 


(ef) W dniach 5 i 6 października br. odbędą się 
w Krakowie jubileuszowe uroczystości z okazji 
100-lecia pierwszej polskiej uczelni technicznej 
w Krakowie, pod protektoratem ministra W. R. 
i O. P. Wacława Jędrzejewicza. Do komitetu ho- 
norowego zaproszono: wojewodę krakowskiego 
dra Władysława Raczkiewicza, ks. metropolitę 
dra Adama Sapiehę, prezydenta miąsta dr. Ka- 
plleklego, gen. bryg. Aleksandra Narbut-Łuczyń- 
sklego rektora U. J. prof. dr. S. Mazlarsklego, 
rektora Akademji górniczej prof. inż. W. Taklin- 
sklego, rektora Akademji Sztuk Pięknych prof. 
W. Welssa, dyr. W. S. H. dra. A. Bollanda i ku- 
ratora okr. szkolnego p. Marjana Godeckiego. Po- 
nadto powołano komitet organizacyjny. 


W związku z uroczystościami  jubileuszowemi 
obecnej Państwowej Szkoły Przemysłowej w Kra- 
kowie warto przypomnieć dzieje tej szkoły tech- 


nicznej, pierwszej w całej Polsce oraz jej założy- 
ciela. A teraz trochę dat, ilustrujących dążenia 
poszczególnych obywateli m. Krakowa w celu po- 
wołania do życia Szkoły Technicznej. 

W r. 1817 wniesiono w sejmie Wolnego Miasta 
Krakowa projekt szkoły rysunków i architektury 
dla uczniów rzemieślniczych. W tym samym mniej 
więcej czasie ks. Sierakowski rzuca myśl utwo- 
rzenia na Uniwersytecie Jagiellońskim katedry 
technologii. W rok później nauczyciel ludowy 
Jan Libera, propaguje myśl założenia szkoły czy- 
łania, pisania itp, wiadomości o rzemiosłach 
i wynalazkach, dla uczniów i czeladzi. W r. 1820 
prof. U. J. Franciszek Sapalski naucza budowni- 
ctwa uczniów stolarskich na lekcjach niedziel- 


nia pierwszej w Polsce uczelni technicznej 1 ٥ 
w Krakowie, Oto kurator instytutów naukowych 
Józef hr. Załuski, czyniąc zadość prośbie mi- 
strzów rzemieślniczych wniesionej w maju tegoż 
roku i wypełniając wolę zmarłego wówczas 
Szczepana Humberta, architekty, który swój ma- 
jatek przeznaczył na fundusz kształcenia mło- 
dzieży pracującej w rzemiośle, przedłożył senato- 
wi rządzącemu 


projekt szkoly 
techniczno -handlowej. 


in. ezytamy tam: 
Wobec przepełnienia w liceach św. Anny 
i $w. Barbary (175 uczniów na 1 kl), niezbed- 
nem jest utworzenie paralelek., Korzystniej 
jednak byłoby utworzyć nową szkołę pód na- 
zwą technicznej, odpowiadającej tzw. real- 
schulen, ponieważ licea udzielają nauk, sta- 
nowi rzemieślników, handlującym oraz in 
nym niższym klasom, nieprzydatnych. Li- 
ceum zajmuje się łaciną i językiem francus- 
kim, które może połowie uczniów nie są po- 
trzebne i od pożytecznych zatrudnień czyli ro- 
dziców powołania dzieci nie potrzebnie odcią- 
Baja- 
Szkołę otwarto w r. 1831, uruchamiając pierw- 
szą klase w Collegium Juridicum przy ul. Grodz- 


M 


nych, urządzonych przez Wielką Radę Uniwer- 
sytetu na prośbę cechu stolarzy. Równocześnie 
profesor rysunku wyższego na U. J. Jozef Bro- 
dowskl, organizuje szkołę rysunków w zastosowa- 
nia do rzemiosła. W r. 1825 dnia 19. grudnia 
asesor sejmu Soczyński w imieniu kongregacji 
kupieckiej proponuje przeznaczyć jedną ze szkół 
początkowych na kształcenie młodzieży pracują- 
cej w handlu i rzemiośle. 

R. 1829 jest rokiem przełomowym dla powsta- 


Testament napisał odręcznie w języku francuskini. 
Oto wyjątki:* 
„Ustanawiam na Korzyść ubogich wyrobnl- 

ków, a szczególniej w parafji WW. Świętych 
znajdujących się, instytucję, która ma nosić 
imię fundatora Szczepana Humberta. Funda- 

cja ta będzie zarządzaną 1 zawiadywaną, slo- 
sownie do przepisanego przezemnie urządze- 
nia, które senatow! do zatwierdzenia podam. 

Na uposażenie tej fundacyj poświęcam I prze- 
znaczam cały mój majątek, wyjąwszy legata. 
Majątek mój składa się z dwóch domów, 
jeden przy ul. Franciszkańskiej, drugi przy 

uL Brackiej oraz innych nieruchomości, Wolą 

jest moją, aby te dwa domy jak również ru- 
chomości sprzedane były drogą publicznej li- 


klej L. 53. 

Szczepan Humbert założyciel szkoły techniez- 
nej w Krakowie, urodził się w Paryżu, dnia 
29 lipca 1756. — Po ukończeniu nauk, sto- 


sownych do obranego przyszłego swego zawodu, 
przybył w czerwcu r. 1775 do Polski, a w osiem 
lat potem przyjął obowiązki architekta u ks. Lu- 
bomirskiej. W r. 1796, 16. czerwca został obywa- 
telem miasta Krakowa, w dwa lata potem otrzy- 
mał od ostatniego króla polskiego Stanisława Au- 
gusta Poniatowskiego, patent na architekta stot. 
miasta Krakowa. W r. 1812 zmarła mu w Kra- 
kowie żona. Nie mając potomstwa 


utworzył fundację na rzecz Szkoły Technicznej. 


sta, co pół roku zgóry, bądź na dobrach ziem- 
skich, okręgu Wolnego Miasta leżących, bądź 
na domach w temże mieście położonych, któż 
re jednak tak dalece mają być wolne od in: 
nych ciężarów, aby wszelkie długi hipoteko- 
wane, rachując w takowe i kapitał fundacyj, 
nie przewyższały trzeciej części, istotnej war- 
tości dóbr lub domów. 

Upraszam jaknajmocniej senat oraz bisku- 
pa krakowskiego, mającego atrybucję ka 
clerza uniwersytetu, niemniej i ks, dziekana 
kościoła WW. Świętych 1 kapitułę jego, aże- 
by و4‎ fundację raczyli wziąć pod*swoja opie- 
kę i czuwać chcieli, ażeby urządzenie, które 
wzgledem tej fundacji wydałem, jaknajscislej 


Wielkie święto starej krakowskiej uczelni. 


dług porządku pierworodztwa a£ do zupełnego 
tej familji wygaśnięcia. 

W r. 1838 po wielu projektach i propozycjach, 
w czasie których zachodziły zmiany, 


zostat zatwierdzony statut 
Instytutu Technicznego 
przez komisarza rządowego ks. Jana Schindlera, 


W r. 1854 instytut otrzymuje nazwę Akademii 
Technicznej, na mocy reskryptu austrjackiego mi- 


Szczepan Humbert, 


nisterstwa ofwlaty z amfa 24 stycznia tegoż roku 
W r. 1878 odłączono od Akademji oddział sztuk 
pięknych, tworząc z niego samoistną Szkołę Sztuk 
Pięknych pod dyrekcją Jana Matejki. Dzisiaj 
Akademja Sztuk Pięknych przy pl. Matejki. "W: 
dwa lata potem przekształconą Akademję Tech- 
niczną na C. K. Instytut Techniczno-przemysłowy+ 
Potem znowu szkóła przyjmuje nazwę C. K. Aka. 
demji przemysłowo-technicznej, a w r- 1888. prze- 
kształcono ją na €. K. Wyższą Szkołę Przem 
slowa. W r. 1013 szkoła przenosi się do no 
gmachów przy Al. Mickiewicza. Ze szkoły tej wy 
szło wielu fachowców pierwszorzeduych, za 
jących w Odrodzonej Polsce wysokie ‘sts 
Wiehr ور‎ mich" mar tytuły inżyn 

ña mocy rozporządzenia anstrjackiego y 
absolwenci do r. 1912 włącznie, a po roku tylko 
ci, którzy zdali egzamin końcowy jednogłośnie, 


zachowanem i dopełnionem było. Upraszam 


L سات‎ 
sumy, 
mą będzie, 


części 


tekowane na wieczne يی‎ 
ciężarem płacenia prowi 


Gmach Państw. Wyższej Szkoły Przemysłowej w Krakowie, 


W. Józefa de Haller z Polanki, jak również 
W. Pawła Czajkowskiego, prof. literatury = 
uniwersytecie krakowskim, aby raczyli być 

mojej niniej 


@ fem zastrzeżeniem, ażeby 1/3 część 
która ze sprzedaży tych domów zebra- 
na wieczne czasy na tychże samych 
domach pozostawianą była, z obowiązkiem 
płacenia na rzecz fundacji prowizji rocznie 
po 5%, a to co pół roku zgóry, drugie 2/3 
sumy szacunkowej tych domów, jak 
również wartość ze sprzedaży ruchomości ze- 
brana po zaspokojeniu legatów, niżej wy- 
szczególnionych, mają być lokowane i hipo- 
i z tym samym 
rocznie po 5 od 


wykonawcami ostatniej woli 
szym testamentem oswiadczonej". 
Fundator, ja! 


nistracj 


sam zaznacza w testamencie W 
celu zapewnienia trwałości i regularności admi. 
jak też dla uniknienia niedogodności 
elekcji, nadaje instytutowi kuratora dziedzicznego 
a chcąc Józefowi Hallerowi dać dowód swej sta- 
łej przyjaźni, godność kuratora dziedzicznego 
zlewa na jego famiiję, w linji prostej męskiej, we- 


mogą w ministerstwie robót publicznych uzyskać 
tytuł inżyniera, bez zdawania dodatkowego egza- 
minu pod warunkiem, że posiadają osiem lat 
praktyki w swoim zawodzie, i zajmują kierowni- 
cze lub samodzielne stanowiska. Obecnie szkoła 
| ta nosi tytuł Państwowej Wyższej Szkoły Przemy- 
słowej. Od r. 1926 otrzymuje nowy tytuł: Pań+ 
stwowa Szkoła Przemysłow. 

Tyle o historji pierwszei Szkoły Technicznej 
na ziemiach polskich. 


Program uroczystości jubilenszowej 


jest następujący! 
IW. Bobote daia pazdzfernlka"o godz. 9. uros 
czyste nabożeństwo w kościele św. Anny. O godz, 
10. otwarcie uroczystości w sali Domu Katolic+ 
Kiego przy ul. Straszewskiego L. 18. Przemówie« 
nie powitalne prezesa komitetu dra inż. prof. Ros 
mana Dawidowskiego, przemówienie przedstawi+ 
cieli władz, referat dyrektora Izby Przemysłowo- 
handlowej inż. Henryka Mianowskiego, pt. „Plow 
stuletniej pracy około krzewienia szkolnictwa 
technicznego“, przemówienie dyr. szkoły inż. Ed» 
warda Kosteckiego, przemówienie wychowanka 
P. inż, Marjana Starka. O godz. 11.30 nastąpi oda 
słonięcie tablicy pamiątkowej w westibulu szko: 

9 g. zaś 12.30 zwiedzanie wystawy prac uczniów. 
Q godz. 14.30 do 18.30 złożenie hołdu prochom 
Marsz. J. Piłsudskiego w krypcie katedralnej oraz 
*spólna wycieczka na Sowiniec w celu sypanią 
ca. W niedzielę dnia 6 października o godz. 
©. odbędzie się w salach Krakowskiego Tow. Tech- 
"deznego przy ul. Straszewskiego L. 28. zjazd 
*bsolwentów szkoły. 


ADWOKAT 


Dr Zyamunt Fenichel 


przeniós! kancelarje 
Kraków, ul SZCZEPAŃSKA 1. Tel 138-90 
(róg ul. Sławkowskiej). 5328k 


AA 


Na poczłówce. 


Pytanie emerytów. 


Przed K pierwszym przejmuje 
mnie nerwowy lęk: Jaka znowu niespo- 
dzianka, ja znó obcięcie? Przecież je- 

i my całą serję ta- 


rodzin, je ^k na dzieci i żony, 
a podw 1 o jeden, czasem o 
kilka złotych emerytury kawalerom. Tak 
wypadło panom referentom z rachunku. 
Był to może pierw wypadek „odkąd i- 
stnieje emerytura, wypłacania premji za 


rzeczucie nie zawiodło mnie. 
raj r i mi lis emeryturę. 
Zamiast 205 zl. 60 gr. 0 ję 204.45. 

— Panie onoszu, dlaczego? 

— Nic nie wiem proszę pana ,tyle zapi- 
sali ,tyle kazali dać i basta. 

一 Ale dlaczego urwali? Czy to jaka 
zbiórka, pożyczka, czy ma być z tego 
remune: a dla panów eferentów, Ly 
może za te pieniądze gra sobie ktoś w łań 
cuch szczęścia (bo właśnie to mniej więcej 
złotówka jeszcze na porto) — łam sobie 
głowę, a najlepiej złam z taką emeryturą 
krajaną w talarki. 

Później dowiedziałem sią od innych bra- 
^i po emeryturze, że im „wytranzerowano“ 

ó ak ktoś miał wyższą emery- 

i siedm złotych, 

— A dlaczego, cicho sza. 


Jeden 2 tysięcy. 


Co dzień niesie? 
ZE" 


Słowiański: Nieznawuja 


Październik] Ewangelicki: Frane. Ser. 


Grecko-kat.: 21 Konrada 
Kalendarzyk astronomiczny 


a 35 Faza 
3188 księżyca 


ZY lazo سیر‎ 4m | 518 | 130 
—o 


Odroczenie uroczystości 
ku czci hetmana St. Czarnieckiego. 


Otrzymaliśmy następujący komunikat 
Komitetu Propagandy Ozynu Polskiego, z 
prośbą o podanie go do wiadomości pu- 
blicznej 

Uroczystość odsłonięcia pomnika-grobow- 
ea hetmana Stefana Czarnieckiego, wysta- 

i zez Komitet Propagandy Czynu 

kiego w kościele w Czarne: w pow, 

j. kieleckiego, jaka miała 

odbyć się w niedzielę dnia 6 październiką 

br. została przełożona na rok 1936 z przy- 
n od Komitetu Propagady Czynu Pi 

skiego niezależnych, a znajdujących swoję 

ódło w niedostosowani arunków lokal. 

przez odpowie- 


Komitet Propagandy Czynu Polskiego 
przystąpił w połowie 1934 r. — po uprze- 
dniem uzgodnieniu z ofiejalnemi czynnika. 
mi rzadowemi 一 do budowy sarkofagu dis 
prochów hetmana Czarnieckiego, spoczywa. 
jących w zaniedbaniu, uragajacemu pamie- 
ei hetmana w podziemiach kościoła w 
Czarncy. 


NY“ Nr. 276. Sobota, 5 października 1 er 


JERZEGO SZWARCA Ë 


właściciela Domu Handlowego Jerzy Szwarc 


zawiadamiamy, że zwłoki Jego po odbytem Nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza, zostały pochowane 
w dniu 3 bm. w grobie rodzinnym na cmentarzu Powąs- 
kowskim w Warszawie. 

5386k Zrozpaczeni Córki I Zleciowie. 


E oma‏ سيك 


Przyjazd M. S. ,,Pitsudski* do Nowego Jorku stał sie wielkiem świętem tamtejszej 

Polonii. Tłumy rodaków pospieszyty do portu, aby nacieszyć oczy widokiem wspa- 

nialego okrętu, niosącego poprzez oceany banderę Polski. — Na ilustracji widzimy 
M. S. „Piłsudski* na tle drapaczy chmur Nowego Jorku. 


Wzorem stołecznych irm . Motor", ‚Spies "Mariño 
wprowadziła swoje, oparte na wypróbowanych przepisach 


WODY MINERALNE (rma wraków ا‎ 


w butelkach 1 zapiombowanych sylonach. 5820k 


Państwowa Rada Oświecenia Publicznego 


e liceach ogólno-ksztalcacych. 


(PAT) Pod przewodnictwem min. -Jędrze- | rad omówił z pedagogicznego punktu wf. 
jewicza odbyło się w Warszawie pierwsze | dzenia prof. Nawroczyński. Zkolei przema- 
oosiedzenie Państw. Rady 0 ecenia Pu- | wiali: prof. Schramm, który podkreślił, że 
licznego w nowym skład poświęcone | wyższym uczelniom nietyle chodzi o ilość 
zagadnieniu programów  liceów  ozólno-| wiadomości ucznia, ile o jego kulturę i u- 
kształcących. miejętność logicznego myślenia. Następnie 
posiedzeniu wzięli udział: wicemin. ks. | przemawiało jeszcze kilkunastu członków 
Żongołłowicz, wicemin. Chyliński, metro- ady. 
olita Dyonizy, gen superintendent ks, Na Koniec min. 
Bursche; ks. Ploskiewiez, ks. Noryskiewiez, 
Szorr oraz pp.: Kołanko, Machowski, 
Drzewieck: prof, 
Rutkowski, Czystohorski, 
K ki. Dabrowski, prof. Estreicher, 
prof. Pienkowski. prof. tsch, prof. Weiss, 
rof. Viveger, Soltan, Ostrowski, ks. Milk, 
rzegorzewska, Ambroziewiez, Kaspero- 
wiezowa, prof. Antoniewic: Jaworska, 


die Schramm, prof. Zakrzewski, rektor w realizacie 


uch, Sliwowska. wieeprez. Warszawy 
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Głów 
odczyt 


który'zobrazował dzie- 
Rzplitej 


Krzyza- 
giellońskiej, Na | 
epesze z. bet: 
kardynała Pa 


prof. 


wskazując na nią jako 
Prezydenta 


ramu stanowił 


oraz 


م وور 
IR‏ 


, odegrała kantate Gorczyckiego. 


nowski wygłosił przemówienie. 


na część wszechnicy Ja 
zakończenie wysłano d 
dem dla-Ojca Świętego, 


celli'ego 
prof. Mościckiego, 


ną; część ‘prog 


doc. Barycza, 
je kollegiaty, 


sie 
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Zólkie- 
Metro- 
O 

A, 


aczelni- 
wiceprezy- 


zebrali 


P. P. 
400-leciem | Następnie prorektor 
obchodu 


Uroczystości od 
Zebranych 


odbyły 
z 
Anny. 
były się w auli U. Ju gdzie 
Radzyński, rektorzy 
komitetu 


Sw. 
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Wczoraj w południe 
uroczystości związane 


و 


/ 


prof. Różański, poczem otkiesira 20 | 


wiczem, duchowieństwo z ks. 
polita Sapiehą na czele, 


kiem wydziału województwa 
dent miasta dr, 


się przedstawiciele władz z n 
wyższych „iczelni i t. d. 


kollegiaty 
powitał prezes 


1 Niezwulda urma. 


۱ د اس‎ ee 


(ki) Pielgrzymi przyjeżdżający do Krako- 

wa w celu złożenia hołdu Marszałkowi Pila 
sudskiemu prześcigaja się w pomysławoe 
ści kształtów urn. na przewiezienie ziemi 
na Sowiniec. Oryginalnie wyglada urna 
drewniana wykonana na kształt buta z thos 
lewa przez szewen aduńskiego. Aleksandra 
Jurczyńskiego. który przybył wraz z więł= 
ka pielgrzymka z Gdyni. Na zdjeciu wya 

۱ ۱ ۳ 7 

| -—-— oryginalnej urny na dachu „Paa 

| lacu Prasy“, 
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biorstwa etatystyczne muszá 
defieytem, nieraejonalnie i 
kosztami 
przy wilejowania, 
ernadzikiewieza 
Sage 

„| A więc dowiadujemy sie np. 
państwowe produkują stale 
ilość podkładów, s 
! [sprzedawania ich „prywatnym odbiorcom 
po cenach 

UW r. 1930 w dyrekcji łuckiej wyrobiono 
| | około 31.000 podkładów o długości już nie- 
| używanej na kolejach państwowych (!!). 


Trzeba je było poprostu sprzedać ze stra- 
tą 9.000 zł. G 


, Budowa gmachu centralnej drukarni 
|państwowej w Warszawie postamowiona 
|była jeszeze w r. 1927, wynikłe jednak nie- 
|| porozumienia pomiędzy ministerstwem ro- 
*Fbót publicznych a prezydjum Rady mini- 

strów. doprowadziły do zaniechania budo- 


"| Wymowa cyfr ü przgkładów. 


Typowe przyklady, charakteryzujace go- wy 1 do zma 
spodarke przedsiebiorstw zetatyzowanych, | ziemnych, kt 
“| Humaczące nam wymowniej od wszystkich 
|rozpraw teoretycznych, dlaczego przedsię- 
pracować Z | 
z olbrzymiemi 
produkcji, mimo znacznego u- 
znajdujemy w pracy dra 
p. t. „Przerosty etatyz- 


że lasy 
nadmierną 
eo mastępnie zmusza do 


niższych od kosztów produkcji. | b 


rnowania rozpoczętych robót. 
órych koszt wymosil 100.000 zł. 


Państwowe Zakłady Graficzne mabyły 
zagranicą dwie maszyny do druku wkle- 
slego, kosztem 40.000 dolarów. Maszyny ٥ 
nie zostały nigdy uruchomiome, mie nada- 
'wały się bowiem do druku bankmotów. - 


* * * 


—— S 


W salinie państwowej w Wieliczce wy- | 4 
udowano pralnię worków do „soli. Pral-| | 
nia ta, ukończona w lipcu 1930, ' stała nie- 
czynna do połowy roku 1933, bowiem Biu- | 
ro sprzedaży soli otrzymywało worki, któ- | | 
re nie nadawały się wogóle do prania. 


* s conica 


W r. 1933 w salinie państwowej w Bo- 


ichni znaleziono. nierozpakowane skrzynie 
z maszynami i urządzeniami, przeznaczo- 
nemi do uruchomienia elektrowni, wybu- 
‚dowanej w roku 1994, Maszyny te leżały| | 
w ciągu 10-ciu lat nierozpakowano. ` | 
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ŚWIĘTO I ŻAŁOBA. - 


Wzmożoną falę uroczystości na 


dzień 11 Listopada nasunęła Cąto 
wi w „Słowie* następujące reflek- 
Sjes Wer 
I znów czytam komunikaty o 
święcie Niepodleśłości, znów po- 


chody, akademje, znów komitety, o= | 


dezwy — caly ten banal, który prze 

żywamy w Polsce "niemal “eo ty 

dzień, Ale święto Niepodległości? 

Przecież twórca tej. Niepodległości 

umarł, Niepodległość pozostała. AZ 

le czyż nie było rzeczą dostojną po- 
minąć tegoroczne świętowanie, Spo 

| wodu żałoby rodzinnej odwołuje się 
bale, odracza się śluby, — śluby? | 
śluby w rodzinach idą za śmier- 
cią, a śmierć za Slubami: 

Piękne było sypanie -staroslo- 
wiańskiego kopca Bohaterowi Na 
rodu, piękne gdy wielcy i mali 
szli z ziemią na ten kopiec: 

«piękne były te dzieci, które z | 
nabożeństwem w oczkach pchaly 

taczki ku czci kogoś, kogo znały z 
` obrazka, kogo może nigdy nie wi- 

działy, ale który w ich duszach sym, 
^ ?belizowat"wiare;- miłość p< nadzieję, 
` Polski. Były to momenty piękne. A- 
¿le Boże! w tych komunikatach do | 
Prasy nadsyłanych: organizacja taka, 
| organizacja owa, pan ten, pan 6۷۷. 


2: 


to stamtad, to jeszcze "skądinąd — 
nie wiem, moze komu innemu nie, 
— mnie w tych wszystkich komu- 
nikatach brzmi nuta reklamy, poz ہے‎ 


Ç وی ا وت کت‎ Ei y, a wydatkach na święta państwowe 
i y 4.2: E s 8 ۷ yda sis i inik 
^ a nikomu krzywdy nie przyniesie, 


ES iter Nee. gat a GŁ, bz 
rzeczy, które siebie nawzajem nie 


RA | 


 Zalujesz? — dobrze, że żałujesz 
poto jesteś Polakiem. Chcesz by 
twoja grudka ziemi weszła do kop- 


ca sypanego największemu z Pola- 


o my słuszny powód, aby się obyć bez 
` pobrał ziemię na Sowiniec to stad, | =~ 20ع‎ 11 listopada bez piły pocho- 


e 4 cie p. Kwiatkowski woła: „wszy- 


ków — Twoje prawo. Dobrze, że ci 
to sprawia ulgę w twoim bólu. Ale 
przecież nikt nie ogłasza w gaze- 
tach: Oto w piątek o 6 wieczorem 
pójdę na cmentarz  Bernardyńskt 
płakać na grobie matki, brata, na- 
rzeczonej. Nikt nie żąda zniżek ko. 
lejowych dla demonstracji takiego 
smutku, nikt się nie domaga, aby go 
łam zawiozło auto z benzyną na 
A و‎ I > 
Te uroczystości z tubami res 
klamy organizacyj i dzialaczy ma ` 
ja swe mniej ciekawe kulisy: 
Zjawił się u mnie starszy, sympa- 
tyczny tutejszy pan, w imieniu lu- 
(dzi, którzy też chcą mieć posady i 
 tez legitymują się jakąś organiza» 
cja. Zaczął do mnie jako do byle- ` 
go posła Bloku i redaktora „rządo- 
wei gazety przemawiać swoistym ` 
` urzędowym językiem:  „zapozna* 
wać, zapodać, zaist; leć, takowy”, 
Mówił, że jego organizacja organie 
zuje święto Niepodległości. is 
= Czy Panu to nie nadojadło?— 
_ zapytałem, ` kad 
— Uach, — wymknęło się stai a 
szemu panu, m 
‚Te nach mnie przekonało, Mas 


dów i akademij, W końcu końców 
te rzeczy również kosztują, a prze- 


"sey na-front oszczędności, jak w ro 
ku 1914, jak w 192077." Nie wiem, 

czy p. Kwiatkowski przesadza, czy 
^ nie przesadza, ale oszczędność na 


Przyda się i państwu i ürzednikom 


Utworzenie Wo 


مس مه 


O 

W dnin 12 bm. o godz. 17.30 pam Z 2 w gabinecie 
p. wojówody zebranie obywatelskie celem wyłonienia 
| Rady 1 wojewódzkiego Komitetu nczezenta pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, w 
którem wzięli udział m. in. wicemarszałek senatu dr. 
Kwaśniewski, ks. infułat Slepleki, prezes Polskiej 
Akademji Umiejętności prof. dr. St. Wróblewski, gen, 
Mond, wiceprezydenei miasta dr. Klimecki i dr. Wa- 
dzyński, wiceprezes S, Ap. dr. Potępa, min. Kumanie- 
cki, senator Lipiński, poseł Marjan Dąbrowski, pre- 
zes dr. J, Flach, dyrektor Izby skarhowej Rzadkie. 
wiez, kurator okr. szkolnego Godeckl, rektor Szyszko. 
Bohusz, płk. Tomaszewski, dyrektor Kossakowski, 
dyr. Dorawski, dyr. Kochanowski, rof. Tauben- 
schlag, prof. Dawidowski, prof. Jarocki, dr, Landau, 
wiceprezes Ludwik Strojek. 

Przewodniczący delegat Komitetų naczelnego p. o 
wojewody dr. Piotr Małaszyński przedstawił cele i 
zadania Komitetu, poczem dokonano wyboru prezy- 
djum, komitetu wykonawczego, sekcji finansowej, ko- 
misji rewizyjnej i komitetu ogólnego. 

Do prezydjum uchwalono zaprosić J. Ð. księcia 
metropolitę dr. Adama Stefana Saplehe, JE. bisky- 
pa Lisowskiego, wicemarszałka Senatu dr. M. Kwas 
śniewskiego, prezesa Polskiej Akademji Umiejętności 
prof. dr. St. Wróblewskiego, dowódcę O. K, Nr. V, 
gen. „Jerzego Aleksandra Narbut-Łuczyńskiego, pres 
zydenta miast dr. Kaplickiego, rektora U. J. prof, dr, 
St. Maztarskiego, 

Do komitetu wykonawczego wybrano jako przewodn, 
wicemarszałka sen. dr. Kwaśniewskiego, gen. Jerze- 


jewódzkiego Komitetu 
uczczenia pamięci Marszałka J, Piłsudskiego. 


go Narbute=Łuczyńskiego jako 1. wiceprzewodn., pre» 
zesa dr, Fr, Parylewicza jako 2 wiceprzew. prez. dr. 
M, Kaplickiego, kuratora M. B. Godeckiego, prezesą | 
inż. J. Brzozowskiego, wiceprezydenta dr. R. Rae 
dzyńskiego, ks. kan, dr. St. Domasika, sen. E. Klos 
szezyńskiego, posła M. Dąbrowskiego, posła dr. Jas 
hodę-żółtowskiego, płk. 'T. Tomaszewskiego, prezesa 
dr. Landaua, dr. Wł. Stryjeńskiego. 


Do sekeji finansowo-prasowej wybrano dyr. dr. M, 
Rzadkiewicza, dyr. dr, A. Bollanda, dyr. J. Doraw- 
skiego, dr. St. Korczyńskiego, dr. Józefa Fincha, dr. 
Ludwika Rubla, Janusza Harnisz-Śmiechowskiego i 
dyr. Ludwika Strojka. 


Do komisji pres wybrano: ks, infułata M, Ble» 
picklego, prezesa dr. A, Jendia, dyrektora M. Kos- 
sakowsklego, dyr, St. Kochanowskiego, wizytatora 
Wrzoska. 

Do komitetu ogólnego wybrano: ks, biskupa Ros- 
ponda, gen. Monda, płk, Piaseeklego, wiceprezydenta 
Klimeckiego, dyr. Wolkanowsklego, rektora Takliñ. 
sklego, rektora Welssa, posła M. Dąbrowskiego, se- 
natora Lipińskiego, kons, Tretera, prof. Popławskiego, 
posła Pochmarskiego, prok. Szydłowskiego i wielu 
innych 


Następnie odbyło się zebranie komitetu wykonaw» 
czego w obeności p. o. wojewody dr. P. Małaszyń- 
sklego pod przewodnictwem wicemarszałka senatu dr. 
Kwaśniewskiego, na którem ustalono terminy naj- 
bliższego zebrania sekcji finansowo-prasowej i komi- 
tetu wykonawczego. 
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«| Zwiększenie ilości ` 
= وسن رن كرتت‎ A 
>. przewozów osobowych 
د‎ m S عا‎ ٢ 
fma kolejach polskich ` 
Fierwsze półrocze 1935 د‎ wykazu- ` Me. 
je w porównaniu z pierwszem półro- 

zem 1934 r. ilości kilome- 
| rów odbytych podróży o 10%. Na- 
|, a |tomiast wpływy kolei spadły w tym ` 
| ib, | czasie 6 dalszych 2,705. e we اج‎ 

no | Wpływ przeciętny z „przewozu 1 
ty- |podróżnego na 1 kilometr spadł z4 
7 0 do 35 grosza, si 1 PA y 


y: 


ża 


7٧۳٧۴٧٧٧٧2٧٨٨ to naczelny komitet w porozumieniu | 


'sienia sarkofagu w krypcie pod wieżą „wi- 


| polita Sapieha, naczelny komitet uezezenia ' 


Marsz. Piłsudski spocznie w krypcie. 
pod „Wieżą Srebrnych Dzwonów“ ` 


z ks. arcybiskupem Sapieha. 


M Jak donosiliśmy w Nrze niedzielnym | pamięci Marszałka Piłsudskiego postano- 
nl. K. C“, omawiano w Krakowie sprawę | wil poświęcić Marszałkowi tą właśnie kryp 
umieszczenia sarkofagu Marsz. Pilsudskie- | te, pod „Wieżą Srebrnych Dzwonów“. ` 
go na Wawelu, ponieważ krypta świętego Prace nad technieznem rozwiązaniem za- 

narda na Wawelu, gdzie spoczywają | gadnienia dojścia do tej krypty, doprowa- 
zwłoki Marszałka nie pozwala na wzniesie- | dzenia jej do stanu używalności oraz zwią- 
nie sarkofagu Marszałka, ` zanych z tem remontem samej „Wieży Sre- 

Zaznaczyliśmy, że istnieje Dialekt wznie- | brnych Dzwonów“, rozpoczęte beda natych- 
miast. Po ich ukończeniu przyjdzie kolej 
na architektoniczne rozwiązanie zagadnie- | 
nia oraz na zaprojektowanie i wzniesienie 
sarkofagu, w którym złożona zostanie sre- 

a trumna z ziemskiemi szczątkami 
fa Pilsndskiego. 


gu Cz 


karyjska" nazywana tez ,Wieza Srebrnych 
Dzwonów”, która sąsiaduje z kryptą króla 
Stefana Batorego. 

Obecnie po porozumieniu się z ks. Metro 


We wtorek dnia 26 listopada br. zmarł w Kra- 
kowie śp. Kazimierz Nizioł, długoletni redaktor 
„Nowej Reformy", a w osłatnich latach członek 
redakcji „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“. 


* * x 


S. p. redaktor Kazimierz Nizioł zmarł niespo- 
dzianie. Śmierć naszła Go nagle — w sposób, któ- 


S. p. Kazimierz Niziot. 


ry możnaby powiedzieć, przystoi dziennikarzowi: 
przy pracy, przy biurku redakeyjuein, w. chwili, 
gdy czytał korektę jakiegoś artykułu, Peien 一 
jak zawsze — pogody umysłu, rozmawiał z sie- 
dzącymi obok i naprzeciw kolegami — .rumiany. 


6 zdrowej cerze, rzadko ;spótykanej. u człowieka: 


który przekroczył siedeindziesiatke. Jak 6 
żartował, gdy jeden z kolegów narzekał, że jest 


a z z c masa asam 


zaziebiony, zauważył tylko: „Ja też ¿le się czuję, 
ale nic sobie z tego nie robię". Potem, zapalił cy- 
garo i znowu zabrał się do czytania. | 

Lecz w pewnej chwili pochylił się lekko na bok 
na krześle i zaczął blednąć — tak pochylony sie- 
BA przy biurku, nie wypuszczając ołówka z re- 

ii. 
Chwila. słabości — i nie pomogła już wiedza 
lekarska. Jeszcze tylko kapłan udzielił. mu Świę- 
tych Sakramentów, stwierdzając, że chory jeszcze 
westehnął. Kilka chwil i oto było już po czło- 
wieku... ' 

Prosto niemal od biurka redakcyjnego prze- 
niósł sie: śp. Nizioł'na łoże śmierci. Umarł, jak 
żył — cicho, spokojnie. Usunął się w cienie wiecz- 
ności — po czterdziestu kilku latach pracy re- 
dakcyjnej, najpierw w „Nowej Reformle*, gdzie 
zaczął pracować, opuściwszy ławy uniwersyteckie 
(studjował medycynę — opuścił studja na V: ro: 
ku), na stanowisku odpowiedzialnem, wymagaja- 
cem człowieka, któremu można zaufać. Razem z 
całym personalem redakcji „Nowej Reformy", ze 
ép. Michałem Konopińskim na: czele, przeniósł sie 
do „Pałacu Prasy”, gdy Koncern „IKG“ objął 
wydawnictwo „Nowej Reformy". Gdy „Nowa Re- 
forma“ przestała wychodzić, zaczął pracować w 
zespole redakcyjnym „Ilustrowanego Kuryera Co- 
dziennego”, gdzie też pozostał aż do zgonu, ce- 
niony i szanowany przez kolegów, przedewszyst- 
kiem dla wielkiej dobroci serca, krysztalowo- 
czystego charakteru, spokoju i równowagi umy- 
słu oraz wielkiej sumienności i zamiłowania do za- 
wodu. Zresztą zamiłowania jego i zainteresowa: 
nia były bardzo różnostronne: mie » przestawał 
interesować się medycyną | postępami nauk ۰ 
karskich, poza tem był zamiłowanym i bardzo 
uzdolnionym muzykiem — jako skrzypek wystę- 
pował na koncertach Towarzystwa Muzycznego 
Krakowskiego w pierwszych latach jego istnienia, 
grze zresztą na skrzypcach pozostawał 7 
prawie również do końca życia. 

Š. 0۰ Kazimierz Nizioł pochodził ze znanej ۰ 
nym Krakowianom rodziny — był synem dyrekto- 
ra męskiego seminarjum nauczycielskiego, mie- 
szczącego sie dawniej w pałacu Larischa, znanego 
i cenionego powszechnie w Krakowie pedagoga. 
Wśród starszego pokolenia Krakowian i Rzeszo- 
wian (tam uczęszczał do gimnazjum) miał wielu 
przyjaciół i znajomych, wśród których ۵ 
mość o jego nagłym zgonie wywołała wielkie 
wrażenie i ogólny żal. Osierocil żonę: — potom- 
stwa- nie miał. Powszechny. ¿al towanzyszy Jego 
pamięci oczywiście także i. przedewszystkiem 
wśród najszerszego grona kolegów redakcyjnych 
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| tow zaproszonych przez wydział wy 
kónawezy naczelnego komitetu 6 
nia pamięci Marszałka Józefa Piłsud- | `. 
skiego, celem rozpatrzenia i s: formulo کم‎ 
wania problemów. technicznych, zwią 
„|]zanych z budową krypty Marszałka : 
Józefa Piłsudskiego pod wieżą sre- j= Rus 
brnych dzwonów katedry wawelskiej, d 
Na posiedzeniu, któremu z ramienia 
naczelnego komitetu przewodniczył 
red, Wojciech Stpiczyński z Warsza 
wy, wzięli udział: prof. Szyszko - Bo- 
husz, dziekan profesor Bojemski, ar- 
ichitekt Mączyński, konserwator Boh- | 
dan Treter, prof. Jastrzebowski i prof | 
Pniewski oraz przedstawiciele władz | 
kościelnych, ks. dziekan dr. Domas'k, | 
i ks. prof. dr. Pomian . Kruszyński. 
Na wstępie red, Stpiczyński podzię 
kował w imien'u komitetu członkom 
komisji za przybycie oraz przedsta- 
wił im punkt widzenia na problemat 
będący przedmiotem pracy komisji. 
Streszczą się on w dążeniu do un' ka. 
nia w związku z budową krypty Mar 
szałka n ruszenia spokoju spoczywają 
`] cych już ١ w podziemiach katedry pro- 
chów. Natomiast komitet uważa, że w 
1 budowa krypty zajść może | 
a dnowienia wieży srebrnych 
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projektu rozwiązania 
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ediug projektu prof. Szyszko-Bohusza 
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a Obecnie tylko stwier- 
kt. przewiduje zbudowa- |. 
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2 Gorzkie, „kolendy. ` 
i iud wi Sm świątecz, | 
| کل‎ rji 6 ۴ ۶ ۲ 2 ۲ 

oglosila ` „Pieśni popularna | 0 MSE لی‎ 
Piłsudskim". Piękny język i prostota: Ix 
mu, jaki cechuja tero te, nie moga Je 
nak zaslonió przesady, Pis vest niesmaez- 
“myeh zwrotów. „Nie idźcie pastusi $5 
 tlejem, bo w smutku kraj 

| ."szalek umarł“ 一 zaczyna się jed na Z tych 
cee przyezem ostatnia zwrotka mówi: 


Ee ar po co iść do Stajenki 
nie dba o swe dzieci 
Masala nam ni kresil. ` 
Nie’ma poco 156 do Stajenki". 


`" Nuta buntu, الات ده‎ grenier. 
ا‎ Drayer — brzmi w „Gorzkie Bie 
zie”, przyczem wiersz ten cechuje falszo- 
wany folklor. 
bus niektóre zwrotkis. 
„Jak ma p Dziecię 7ء‎ 
kiedy b : 
. Jak ma و‎ "sławić. Marie, 1 
Kiedy Dziadek ۱ 
Twój fo miesiąc Panno miła 
"Tyś do tego dopuściła. | 
La go Serge Matko dicta. c U 


GO Uy " Józefie, by choć teraz. 

Godną Dziadek miał kwaterę! 

. Bo jak tam po śmierci staniem 
 Ujmiemg się zbrojnie za nim. ` 
“A wiedy po wieki wieków 

Będzie w niebie isi istne piekło. 


Ta groźba, „zrobienia rewolucji. w nie 
bie" — pomimo pozorów, ludo fësch pomi». 
H naiwności i prostoty jest j ak... prze” 
na... ` 
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| | Akademickim" - dim" ہے‎ 
słyżonym dia dobra literatury polskiej 
| orz związanych ènia Tonne dzidzia 
 Ewórczości. pet pics Tas 1 
Zloty i srebtny' ¡Wawa Aides 
miekt". otrzymalo 'Zdórà kilkaset o7 
soh Wéródaodanaczonyeh. znajdują ` 
się osobistościy majtozma: 'tszych | pree: 
konań politycamyéh, M. in. za krasos 7 
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